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KURYER LITEWSKI.
w JYilnie we Srzodę dnia i3 Sierpnia P. s. i83o Roku,

W u B C M O Ś o i  K r a j ó w  B.

JYyborg dnia 01 lipca (12 sierpnia.)
Z pfomienistetn uniesieniem nie dawnośmy o- 

trzymali nayrftdośnieygzą wiadomość , o maiącey 
*»»siąpić podróży C k s a i u a  J e g o m o ś ć !  do naszego 
®r*Uu, a dnia dzisjeyszego używaliśmy roskoszy, o- 
SUdania oblicna ubóztwianego M o n a r c i u .  N a y -  
ł4ŚŃiEyszY C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  znayduiąc się w graąi- 
c«cłi W ielkiego X ijztw a Finlandzkiego od pół 
Jo trzeciey dzisieyszego poranku, szczęśliwie przy­
był do W yborg  a , o godzinie gtey, w towarzystwie 
“poerała Adjutants A. Ch. B enkendorf a. Za zbiiże- 
dięm się J e g o  C e s a r s k i e y  Mości do st-petersbur- 
8kiego przedmieścia, odgłos dzwonów wszystkich 
kościołów grflko-rossyyskicb, ewangelickich i ka- 
J°}ickich, i wywieszenie Chorągwi C e s a r s k i e ?  na 
'vieży tuteysiego starodawnego zamku, obwieściły 
Mieszkańcom wjazd do miasta J N a y j a ś n i e j s z e g o  P o ­
b o ż n e g o ,  a C e s a r z  J e g o m o ś ć  , pcstępuiąc pośród 
hcznego, radościąiprzeiętego, ludu, witaiącego J e g o  
' - k s a r s k ą  Mość grzuńącemi okrzykami ura! ra ­
czył zaiechać prosto do Greko-Rossyyskiego So­
boru, Przemienienia Pańskiego, gdzie spotkany był 
Przez Protoioreia W inogradowa  z Krzyżem i świę­
coną wodą, Kommendanta twierdzy wyborgskiey, 
•enerała-Poirucznika B erga , Landsgewdinga gu- 

ernii wyborgskiey R am sa/a, tudzież przez Urzę­
dników woyskowych i cywilnych. Cerkiew na- 
I'ctniqna była przez damy i zaakomitszych tnie- 
s*kaj)cóvv miasta. Po wysłuchaniu modłów , C k -  
sAr z  J e g o m o ś ć , przy wyyściu z Soboru, raczył u- 
‘tozęśliwić kupców tuteyszych i znaczuieyszych 
cbywateli miasta przyięciem od nich podniesionego 
Chleba i soli, w tymże czasie Kom menda nt i Lauds- 
8® w ding mieli szczęście podać J e g o  C e s a r s k i e y  
"lości naypoddańsze swe rapporta o stanie nay- 
Miłościwiey powierzonych im części. Potym C e -  
sĄRz J e g o m o ś ć ,  przy nąy większem zgromadzeniu 
8<ę obywateli miasta wszech sLanÓw, raczył oglą- 

®ć rozłożony tu agi batalion neyszlotskiego pół- 
pieszego i 23ciey brygady artylleryi lekkiey 

• Qty Nru 3go, uszykowane w iednę linią na sto- 
j. '1 ^edle drogi wiodątey do Fridrichshamu-, a gdy 

° n a r c h a  n n  drodze do tych woysk przeieidżsł 
*** most raieaki, wtedy stoiące przy nim w ie- 

^?ytn£e kierunku na kotwicach okręty kupiac- 
,e różnemi ubarw iły  się kolorami swych bander. 

^ , O godzinie lotey z południa, C e s a r z  J e g o -  
6j°8ć w pożądanem zdrowiu raczył w dalszą udać 
J  drogę dc. miasta H elsingfors, zamierzaiąo no-
^  S mieć w Fridrichshamie. Błogosławieństwa 

816 towarzyszą ukochanemu M o n a r s z e . ( G .S.P .) 
5. D. 25 lipca, o godzinie i z południa, Xią-
0 nń* ęEca Szwedzki > opuścił tuteyszą stolicę i 
ł&r, 0 5c«ey przybył do P e te rh o ffu , gdzie był 
s t T OS*0«y Przez C e s a r z a  J e g o m o ś c i  na obiad do 
levvu ^miliynego w KotedH. Wieczorem JegoKró- 
"Yk Wysokość znaydował się na manewrach, 
p ^ » y w a n y c h  przez korpusy kadeckie. D. 26 
hliał  ̂ straży, Jego Królewska Wysokość
g.. *aszczyt przedstawiać J e g o  C e s a r s k i e y  Mo- 
^ . “ tzędników swego orszaku. Tego dnia obiad 
hie ^  nJonPlezirze. Wieczorem było zgromadzs- 
te_ w P»łacu peterhoffakim. Po zakończeniu się 

.orsz*k Jego Królewskiey W'ysokości miał 
^  ę^ote złożyć pożegnanie C e s a r s t w u  I c h m o ś ć .  

^ s i n '  . G0 K r ó l e w s k a  W y s o k o ś ć  znaydował się 
i«nje s trs ly ,  s potym n# p radzie kośeielney

korpusów kadeckich. Po mszy świętey J e g o  C e ;  
s a r s k a  M o ś ć  raczył odwiedzić Xięoia Następcę. 
Dnia tego obiad był w M onplezirze  3 po obiedzie 
J e g o  W y s o k o ś ć  udał się do KotedŁ , gdzie oddał 
pożegnanie J N a y j a Ś n i k y s z y m  C e s a r s t w u  I c h m o ś ć ,  
tudzież pożegnał się z Jego Cesarską Wysokością 
Xiąlęciem Następcą; Tuż potym J e g o  K r ó ł e w =  
s k a  W y s o k o ś ć  w  towarzystwie Jenerała H rabi 
B ra k e , Jenerai-Adjutantów: Chrapowickiegoi Pe- 
rowskiego, oraz Adjutanta skrzydłowego B azaro­
wa, na statku parowym New a, raczył oddalić się 
z P eterhoffu , w końcu godziny ytney, f szczęśliwie 
przybył do fregaty szwedzkiey E u ryd yka  około 
godziny gtey wieczorem. Przy odjeździe Xcia Na­
stępcy z P eterhoffu , eskadra ucząca się salutowa­
ła J e G o  K r ó l e w s k ą  W y s o k o ś ć  2 1  wystrzałami} 
również salutowanie czynione było ze wszystkich 
warowni i okrętów woiennych w porcie podczas 
przejazdu J e g o  K r ó l e w s k i E y  W y s o k o ś c i  mimo 
K ro n sz ta d u , gdzie go oczekiwał znayduiący się 
tu Poseł nadzwyczayny szwedzki Baron Pulm stier- 
n a ; a główny dowódzca portu kronsztadzkiego, 
wice-admirał Roznow, i kapitan tegoż portu  FFą- 
sUjeiv, na spotkanie Jego Królewskiey W ysoko­
ści wyjeżdżali, pierwszy z nich przy tey okolicz­
ności podał Xięciu rapport. O godzinie lo tey ,  
przy wietrze cale słabym, fregata podniósła ko­
twicę,^ a osoby, które miały szczęście towarzyszyć 
Jego Królewskiey Wysokości, na tymże statku pa­
rowym powróciły do Peterhoffu . (G .S.P .)

—  N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  przez roz­
kaz dzienny z dnia 28 lipca, podczas odwiedzenia 
w dniu tym portu kronsztadzkiego, dostrzegłszy 
czynność we wszystkich wykonywanych robotach 
szczególniey zaś zostawszy zadowolonym szybkiem 
i należylem wyprowadzeniem na reydę okrętu P o ł-  
ta w f,  oświadcza naywyższe swe zadowolenie: głó­
wnemu dowódzcy portu kronsztadzkiego w ic e a d ­
m ira łow i/łc ln0,rM,kapitanowi portu kontr-admira- 
łowi W asiljewem u im u, dowódzcy okrętu P ołta - 
wy, kapitanowi 2giey rangi Baskakowu im u  ; a 
dla niższych rang tego okrętu damie po ru b lu , 
po funcie mięsa i po porcyi wódki na każdego.

— Nayłaskawiey mianowani kawalerami orde­
rów: d. 25 lipca, professorowie zwyczayni uniwer­
sytetu dorpackiego Deicz, Moier, E rdm ann  i Z a -  
rnen, trzey pierwsi: ś. A n n y  2giey klassy, a osta­
tni s. W łodzim ierza  4tey  klassy 3 za odznaczaią- 
CJ1 gorliwość w uśmierzeniu morowego po­
wietrza w kwarantannie odeskiey: radca honoro­
wy, członek dożywotni kantoru kwarantannowe­
go Zapolski, pełniący obowiązki kommisarza Gon- 
czakow j dyrektor domu kwarantannowego se­
kretarz kollegialny kapitan JSikszic, dway p ie r ­
wsi s. Pk łodzim ierza 4tey  klassy, a dway drudzy 
ś. A n n y  3ciey klassy,

— Assesor kollegialny Siem enow , naznaczony 
cenzorem oddzielnym w komitecie cenzury sankt- 
petersburskim.

—  C e s a r z  J e g o m o ś ć , stosownie do postanowię; 
nia Komitetu Ministrów, na skutek przedstawię-, 
nia komitetu szpitala oftalmicznego sl-petersbur- 
skiego, d. 22 l ipca , naywyźey rozkazać raczył, 
znayduiących się w tym szpitalu medyków i le­
karzy, uważać w rzeczywistey służbie.

— Na przedstawienie Hrabi W orońcow a , J e ­
nerał Gubernatora Noworossyyskiego i Bessarab- 
skiego, radca stanu Blaremberg, za uczynione od­
krycia  arcbeologicjae V  różnych mieysęaęh pół-



w y s p u  tauryckie go ,  wynies iony  na  rzeczywistego 
r adc ę  stanu.

— A st ro n o m  o b s e r w a t o r  i  p o m ocn ik  professo­
r s  as t ronomi i  w  un iw ers y t ec ie  d or pa ts k i m ,  P r e i s ,  
m i a n o w a n y  assesorem kol leg ia lnym.  (/?. I .)

—  IS  a y  w y ż s z y  U kaz  do R zą d zą ceg o  S en a tu  
p o d  dn iem  l ipca .  Dla  wyn agr od zeni a  s t ra t ,  
po n ie s io nyc h  przez G r u z y ą  i p r o w i n c y e  Z a k a u -  
kazki e ,  z powodu t r w a i ą c y c h  przez  cz te ry  lata w o ­
j e n  z  P e r s y ą  i T u r c y ą ,  w ta rg n ie n ia  P e r s ó w  w  
nasze gran ice  i n iszczącey dżum y,  oraz przez  oh-  
w o d  K a  o kazki  z p o w o d u  częstego prz ech odu  
•woysk, zos tawania w  stanie  woyn y,  tudzież k i l ­
k u l e tn ie g o  n iaurodza iu  i na p a d u  góra ló w U z n a ­
l i ś m y  za d o b r ą  d a r o w a ć  d l a  n i c h  ła sk i  nastę­
p u j ą c e .

JT. D la  G r u z y i  ż k ra iu  zakau k a zk ieg o .
x S k a r b o w e  n i e d o b o r y  p o da tk ow  w  p i en ią ­

dzach,  zbożu i i n n y c h  (prócz  dz ie rżaw t r u n k o ­
w y c h )  po r o k  i83o,  z m a ią tk ow  o b y w a t e l s k i c h ,  
s k a r b o w y c h  i d u c h o w n y c h  d a r o w a ć  i więcey  nie 
u zy sk iw ać .

2 . Uzyskania  pos tan owio ne  i polecone u s k u ­
te cznić  po r .  i83o za użycie  prostego p a p i e r u  m ia ­
sto her bo w ego ,  a do tą d  do s k a r b u  nie wniesio­
n e  skassować,  nie rozprzes t rzen ia jąc  tego na uzy .  
skania,  k t ó r e  po  t e rm in ie  powyższym są pos tano­
w io n e ,  albo nada l  ku  w y p e łn i e n iu  będą zalecone, 
c hoc i ażby  w s p r a w a c h  do czasu p rz e d  r o k i e m  i33o 
od nos zących  się.

3. W s i e ,  k t ó r e  w ięc ey  od i n n y c h  uc ie rp ia ły  
od d żum y ,  u w ol n ić  od  o p ła ty  wszys tk ich  p o d a t ­
k ó w  na t r z y  lata.

4. G ó r a ló w  mi eszka jących  po  drodze g r u -  
zy ysk o -w o y sk o w ey ,  ze względu na doznany prze* 
n i c h  ' c i ężar  w  u t r z y m y w a n i u  po rozpadl inach  
s t r aży  pr z e c iw k o  sąs iedzkim łup iezk i in  narodom,  
w r o b i e n i u  drogi  g ruz yyi ko -W oys kow ey ,  i w  d o ­
s ta rczaniu  w w i e lk i e y  l i czbie  d la  pr zech od zących  
w o y s k  pod wód,  u w ol n ić  od p łacenia  p o da tk ów  
n a  t r z y  lata.

5. W s z y s t k i e  ied wabnicze  i w in ogr ado w e  o-  
g r o d y ,  p lan tac ye  ba w e łn y ,  fa rb i e r sk ic h ,  a p t e k a r ­
s k i c h  i i n n y o h  p o łu d n io w y c h  p łodow,  k tó re  m o ­
g ą  by d ź  n m o w o  zaprowadzone  w  c i ągu  t r z e c h  
la t ,  toiest:  i83p,  i 8 5 i  i  i832 u w o ln ić  od  w p ł y w u  
d z i e r żaw có w  t r u n k o w y c h  i wszelkich powinnośc i  
z ie m s k ic h  do r o k u  i84o.

6 . N a ro d y  koczownicze,  k t ó r e  zechcą  osieść 
s tale na  z i emiach  s k a r b o w y o h  i d u c h o w n y c h  u- 
wo ln ić  od pozietnncgo podatku  na lat  sześć.

rj. Dla  ulgi  w powinn ośc iach  z iemskich  w y ­
d a ć  na pobu dow an ie  4o pocz towych s tacyy  w o b ­
w o d a c h  zakauka zk ic h  ze s k a r b u  8 o tys ięcy ru b l i  
s r e b r n y c h ,  odniósł szy ie na r a c h u n e k  5 mi l ionów,  
a ss yg now any ch  na ulepszenie tamecznego k r a i u , i  
rozdziel iwszy wyda n ie  tey  summ y na i  lata po  ró-  
w n e y  części na każdy  rok ,

8. O by w a te lo m  R e d u t - K a l e  i  Pol i ,  t ak teraz 
tam mieszka jącym , i ako też mogącym osiadać w 
c iągu  la t  5, dać u lgę  od p łacenia p o d a t k o w  na 
l a t  a 5 od da ro w an ia  tey  ulgi.  i

U .  D la  Obwodu K au kazk iego .
W s z y s t k i e ,  n iedobo ry  nagromadzone  do r o k u  

l 8 3 o  w  n iżey  w y r a ż o n y c h  a r t y k u ł a c h ,  skassować 
j  w y k r e ś l i ć  z r a c h u n k u .

9 . Od  włośoian s k a r b o w y c h  w  podatkach:  
podusznytn ,  czynszowym,  oraz wo dn ey  i l ądowey 
k o m m u n ik a o y i ,  od mieszczan i włośc ian  o b y w a ­
t e l s k ic h  w  podatkach:  podusznym,  i na  urządze­
n i e  d r ó g  k o m m u n i k a c y i ,  i ako też i za pe ny  na­
gr o m a d z o n e  za n iewni es ien ie  ty c h  p o d a t k ó w  w 
t e r m i n i e  i  od ko l onis tów w  opłacie  na  u t r z y m a ­
n ie  są d o w y c h  n iag is t ra tur .

xo. O d  o b y w a t e l i  w  podatku  poz iemn ym za 
n ieosiedlonc przez n ic h  ziemie,  t akoż  od o r m i a ń ­
s k i c h  włościan D e r b e n t s k i c h  i Mosk ur sk ich .

xx. Uzyskan ia  pos tanowione  i k u  sp e łn ie ­
n i u  zalecone do r .  i83o,  za użyc ie  pa p ie ru  p r o s t e ­
go zamias t he rb o w eg o ,  na  osnowie  2go p u n k t u .

1 2 . Za  n iedozwolony  w y r ą b  drzewa,  p rzedaż  
p o w a ł u ,  t ako ż  sz t ra fow i  i n n y c h  po części  iaśney 
podatków.

13. P ien iądzy  prohonnych, w y d a n y c h  ze sk»r- 
b u  na  r a c h u n e k  w in o w a y c o w ,  u r zędn ik om  wysła* 
n y m  do w y p r o w a d z e n ia  ś ledztw.

14. Gaży  t e r c y a ło w e y  w y d a n e y  do ro k u  i83o 
r oz m a i ty m  u rzędn ik om  i s łużącym p o k a n c e l l a r y s c h  
przy  w y p r a w i e n i u  ic h  ich  na  s łużbę  do O b w o d u  
K a u k a s k ie g o  z obow iązki em  z w ró tu .

Rządzący  Sena t  około  w y p e łn ie n ia  tego nie 
zan iecha  uczynić  n a le ż y ty c h  rozporządzeń.

—  Od  niejakiego czasu, zaczęto uważtsć w  róż­
n y c h  m ie y sc a c h  do m u  w y c h o w a n ia  , częstsze, niż 
daw n ie y ,  p od rzucanie  dzieci  p ięc io le tn ich  i nawet 
s ta rszych:  n ie k tó re  z n i c h  opa trzone  b y w a i ą  świa­
d e c t w a m i  p r a n  ego urodzenia .  P o d rz u c a n ie  to, do­
w odzące  wys tępne go  zaniedbania  na jśw ię t szych  
o bo w ią zk o w  rodz i c i e l sk i ch  , w y m a g a ło  skutecz­
n y c h  zaradczych  ś rzodków.  Z  tego powodu Nay- 
wyższym Ukazem,  danym 6  l ipca,  do obu  R a d  Opie­
k u ń c z y c h  Cesark iego D om u w y c h o w a n ia ,  postano­
wiono w  treści ,  aby o dz ieciach  p łc i  męzkiey,  pod­
r z u con ych ,  nie w mieyscach do ich  p r z y j m o w a ­
nia  przeznaczonych ,  dawana  był a  wiadom ość  do 
sztabu osadników w oy sk ow ych,  k t ó r y  ma ich za­
p is y w a ć  w  pocze t  w o y s k o w y c h  kan tonis tów,  i da ­
w a ć  na i c h  u t r zy m an ie  do lat  ośmiu  pieniądz®) 
iak ie  dla t y c h  os ta tn ich  są us tanowione .  P o d ó y -  
ściu ośmiu lat ,  dzieci te p rzeydą  po d  narząd wspo- 
mn ionego  sztabu,  zos taną  przezeń  rozmieszczone,  
lecz n ig dy  iuż rodz icom zwrócone  nie będą.  Dzie­
c i  p ł c i  ż e ń s k i e y ,  maią b y ć  oddawane  na  wieś, 
n ie  w ey dą  do klass uozącyoh się, i  nie  inacz~y 
będą  m o g ł y  b yć  wzię te  ,do dom u wychowani# ,  
i a k  ty lk o  do pos ługi  i na praczki .  ( T . P .)

Na  mocy C e s a r s k i e g o  Manifes tu,  7  mai* x 8 > 7  
roku ,  R ada  us tanowień  k r e d y t o w y c h  Pa ń s t w a  Ros- 
s y y s k ie g o ,  obowiązana  ie*t rozt rząsać  coroczni® 
r a c h u n k i  t y c h  ustanowień.  R a d a  zgromadzi ła się 
na  ten cel w dniu  a4 t. m. i P .  M in is te r  Skarbu ,  
J e n e r a ł  p iechoty ,  b l r .  R a n k r in ,  zaga ił  posiedzeni® 
nas tępującą  mową.

M a śc i  Panow ie!  S p e łn ia ią c  w ło żon y na M i '  
n i s t ra  S k a r b u  obowiązek  , mam zaszczyt podd#® 
pod waszą uwagę ,  k r ó t k i  w y k ł a d  r a c h u n k ó w  u- 
a tanowi eń  k r e d y t o w y c h ,  za r o k  ominiony .”

„ W r a z  ze szczęśl iwem ukończeniem woyny 
w  1 8 2 9  r o k u  z P o r ią  Ottomsr iską,  usta ła  potrzeb® 
zaciągania dalszych pożyczek,  na za ła twien ie  c ię '  
ści kosztów wo iennych .  P om im o  ogromu tych 
w y d a tk ó w ,  ż rzódła sk a rb o w e ,  nie ty lko  nie zosts'  
ł y  w ycze rpane ,  lecz ieszcze znaczne s u m m y  po­
zostały w zapasie.”

„ Z  początkiem r o k u  i85o przeds ięwzię te  *®' 
s ta ły  d w i e  ważne  m ia ry :  p ie r w s z ą ,  iest  ztnniey'  
szenie p r o c e n t ó w  ba n k o w y c h ,  d r u g ą , czasowe **' 
wieszenie w y k u p n a  naszych p a p i e r ó w . ”

„ P r z y c z y n y ,  k tó re  s p r a w i ł y  pi e rw sz ą  z ty c *1 
zmian,  a mianowic ie  zbytn i  n a p ł y w  k a p i t a ł ó w  do 
b a n k ó w ,  o de rw ani e  ich  ty m  sposobem od obró'  
tó w  p ł od nych ,  p rz ec iążenie  d ó b r  n i e r u c h o m y ^ *  
każdem u  tak są wiadome , iż n iepo t r zebnem  by­
ł o b y  po w ta rz ać  ich  w y w ó d  pr z e d  W P a n a m i -

„Zniżenie  p r o c e n t ó w  b a n k o w y c h ,  p r z e d s i ę ­
wzięte  z w ie lk ie m i  zapasami,  do tą d  n ie  tylko wl8 
zrządzi ło żadnych  u t r ud n ie ń ,  l ecz n a w e t  na niri1^  
szczanie k api ta łó w  w b ankac h ,  tnuieyszy wpl>' ; 
w y w a r ł o ,  niż się spodziewano.”

„ D r u g i  ś rodek ,  zawieszenie,  w y k u p n a  
r ó w  , b y ł  w y p a d k i e m  koniecznośc i  i poźytec*1)0  ̂
ści; konieczności, bo do w y k u p n a  nie przedsts '*’11̂  
no  dos tsteczoey ilośei fondó w:  p o ży tk u ,  z przy®®^ 
n y  dążności w sze lk ich  europe ysk ich ,  a r ta'dew**^ 
s tko  rossyy skich  p a p i e r ó w ,  do nadmiernego P ° ;j 
niesienia się, zauważaney ieszcze w  czasie lr łvan‘ 
woypy,  a bardzo  w y r a ź n e y  wraz po z a w a rć **1 
ko iu .  Bez  w ą tp ie n i a  nierozsądnie  by łoby 
p y w a ć  o n e ,  z op ła tą  od 10  do 4og, leiedy. 
zobowiązanie  się n ie  nagl i  nas do ta k  wie* < ,  
o f i a r ”  . 0 Ba |

„ N adt o  p rz y  zawieszeniu  w y k u p u ,  
względzie,  a by  ozęść kapitałów umorzenia d 0



fi'ogt* ijy6 obróconą na zaporaożanie ban k ó w , w 
lj,"ie n ig tego z nich zdjęcia kapitałów; lecz czyn­
i ć  zniżenia p rocer .ów  wzięła obrót tak pomyśl­
my? że dotąd zasiłek ten wcale nie był potrzebnym.55

„Z wyłożonych wyżey uWag, kapitał umorze- 
oia, wynoszący i w roku  1829 (oprócz przeznaczo­
nego na hollendetską pożyczkę) i 3,459,017 rub. 71 
"°p . nie mógł być całkowicie obróconym na v rj-  
“ upno ; użyto z niego na ten przedm iot ty lko  
7?V90.7*7 r. 341- kop. a pozostające 6,1 63,2 70 r. 56* 
kop. i  rozisądzenia M inistra Skarbu , przyłączone 
*ostały do odłożonego oddzielnie kapitału  kommis- 
fyi umorzenia długów do czasu , aż Rząd odkry ie  
Miodki użycia go na korzystny w ykup długów.” 

„Szczegółowe ćzynneści naszych ustanowień 
k redytow ych, były nsstępuiącfi:

K o m m i s s y a  u m o r z e n ia  d łu g ó w .
, D ł u g i  n o w o - w p is a n e .

W  ciągh roku 1829 wpisano do x ięg i długów 
państ wa:

Tarm inow ych:
Zagranicznych z 2giey hollenderskiey poży- 
na mocy naywyższych ukazów 22 lipca 1828 

1 11 lnaia • 1829.
H ollenderskich guldenów . . 42,000,000.
K ra iow ych , na mocy Ustawy Kom-

htissyi assygnacyarn i ........................................ 5o,ooo r.
Nieterminowych:
Zwyczaynycb, z pretensyi przeszłych lat do 

sW b u .
S rebrem  . '    i 3 , 2 o o  rub.
Assygn..............................................  245,4oo
Po takow ych zmianach, w yp ła tach  i w yku- 

pnach w r. 1829 uczynionych, pozostałe po x sty­
g n ie  i 83o r. długów:

Term inow ych:
Zagranicznych:
Z toy hollenderskiey pożyczki 87,000,000 hol.

Ruld. z k tó ry ch  na Rossyą guldenów . 44,6oo.ooo. 
Z 2giey hol. pożyczki guld. . . 4 t,820,000.
K ra iow ych:
S r e b r e m  21127,999 r. 99 k.
Assygn....................................... 25, n 5, i 83 r. 34 k.
Nieterm inow ych:

Cs zwyczaynych i n ietykalnych:
Złotem   i 4 , 2 2 0  r.
S r e b r e m  6,921,462 r. g3 £ 'k .
A ssygn..............................  232,4 -̂2,211 r.

zwyczaynych:
Srebrem  . . • •'**• .68,827,700 r.
W  ogóle term inow ych i 

n ieterm inow ych długów po 1 
stycznia i 85o ,  pozostaie na
a s s y g n a c y e  718,575,479 r .  16 k.

Ilość długów nie term inow ych w ykupionych  
Przez lata ominione.

Kommissya w ykupiła  długów nieterm ino­
wych po rok  t 83o:

6» z ł o t e m ...........................8,700 r .
srebrem  • • 2,874,700 r .
assygn . - • 59,059,940 r.

5£ srebrem  . . • 14,278,300 r .  1
O broty su m m .
P r z y c h ó d .

Na opłatę długów Kom m isya w  1829 r ° k a 
t r z y m a ła  assygnacyarni . . 49.909,851 r. 99I k.

Po wymianie części tego Kapitału na brzę- 
^ c ą  monetę, z przyłączeniem pozostałości z lat 
hfzeszłych, summ otrzym anych z wyprzedaży dóbr 
8karbowych i z innych  obrótow, było przychodu: 

złotem . . . . . . .  1,875 r. 20 k.
s r e b r e m ..........................  . 8,359,961 r. 4Gj k.
assygn  34,958,5 i 4 r. 5J k.

(p a tr z  bilans niSey.)
R  o z c h od .

Z tycli summ Kommisya użyła w i82g r .  na 
długi term inow e zagraniczne i kraiowe:

srebrem  . . . . . .  239,680 r. —
assygn................................... 9,216,954 r. g5 k.

Na długi n ieterminowe 6 i 5g odniesiono 2 
1 do kap ita łu  wykupna:

z ł o t e m ....................... 632 r. —
srebrem  . . 1,302,776 r.  4 o k.

assygn. . . 2,625>7a2 r.
Zapłacono n ieprzerw anych  dochodow w ła- 

ścicielom kapita łów  i obrócono na kap i ta ł  w y­
kupna:

złotem . . . .  i , 23i r .  ao k.
srebrem  . . 5,286,001 r. 771k.
assygn. . . ,14)969,690 r.  3 i k.

Zapłacono różnych długów bez wydania b i ­
letów, gotowizną, k ap i ta łu  i procentów: 

srebrem . . . .  25,o55 r.  5,}- k. 
assygn. . . '. 1,555,090 r. 83 k.

Przyłączono do kapitału  w ykupna, o trzym a­
nych  z wyprzedaży dóbr skarbow ych:

assygn.........................17,118 r. 981 k.1
W y trąco n o  na koszta kotnmissyi: 

assygn.......................... 4oo,ooo r.
Od tych rozchodow pozostało na rok  i 83o z 

powodu niestawienia się w ie rzy c ie l i , i odkładu 
n iep rzerw anych  dochodow na obroty w i 83o r .  
oraz z innych  przedmiotów.

z ł o t e m ...................... 282 r.
srebrem  . . 1,487,420 r.  23 |  k.
assygn. . . . 6,173,926 r. 98 k.
złotem  . . : 1875 r . 20 k .
srebrem  . .• 8,339.961 r . 46|  k.
assygn. . . . 34,g68,5i 4 r . 5 j  k.

 __________  (d .c .p .)

— M oskw a. D. 26 lipca, z żalem, nie ty lko k r e ­
w nych  swoich i przyiacioł, ale i wszystkich mie­
szkańców starożytney stolicy, u m arł  w  JJloskwiet 
maiąc 75 lat wieku, radca tayny , senator i róż­
nych  orderów  kaw aler,  Bazyli A lexieiewicz X ią -  
żę C how ańskuLm srły  X ią ż ę b y ł  gorliwym, pi/świę­
conym M onarchów s łu g ą ;  serce iego przyozdo­
bione było naypięknieyszemi przymiotam i, a dótn 
zdawna by ł  mieysoem do zbierania się naywy- 
bornieyszego w mieście towarzystwa. W szy scy  go 
odwiedzaiący, szczególniey zaś znakomitsi cudzo­
ziemcy i podróiuiący, znaydowali w zm arłym  X ię -  
ciu Ć howańskim , grzeczność, delikatność, uprzey- 
mość, gościnność i w  ogólności wszystkie p rzy ­
mioty? zdobiące prawdziwego pana ruskiego.

— Odessa d. 16 lipca. Ciało zmarłego Jen e ra ł-  
poruczuika Xięcia M a d a to w a  , przywiezione tu  
w  maiu zza g ra n ic y ,  w przeszłą niedzielę d. i 5 
l ip ca ,  wyprow adzone z naszego miasta ze wszy- 
stkierai woyskowemi honorami. W szystk ie  tu tey- 
sze duchow ieńs tw o , wielu jen e ra łó w , sztebs- i 
ober-officerów, urzędnicy cyw iln i,  kupcy  i w ie l­
kie zgromadzenie ludu, towarzyszyli mu aż do ro­
gatki; ciało poprowadzono ztąd na t ra k t  pe ters­
burski. {P .P .)  __________

K - ł ó ł b w s t w o  P o l s k i  i .
V P arszaw a dn ia  2o sierpnia.

Nayjaśnieyszy C esarz  i K r ó l  Jmć, Postano­
wieniem z dnia 26 lipca r. b. nayłaskawiey mia­
nować r a c z y ł : ka w a lera m i orderu K rólew skiego  
ś. S ta n is ła w a  klassy 3ciey, J P .  B ielaw skiego, U- 
rzędnika 8mey klassy Cesarstwa Rossyyskiego;klas- 
esy 4 tey, JP .  P osnikow a, U rzędnika lo tey  klassy 
Cesarstwa; niemniey J P P .  Potockiego  i G iecołda, 
Kollegskich  Assessorów, K ukoln ika  i T rza sko sk ie - 
go, Sekretarzy G uberskich, wszystkich cz terech  
służących w K ancella ry i Cesarskiego W ile ń sk ie ­
go U niwersytetu.

— N. P an  raczył nayłaskawiey p rzy jąć  b roń  
przez J P .  C ollette  tuteyszego fabrykan ta  broni ro ­
bioną, i w dowod wysokiego zadowolenia, przezna­
czył dla niego b ry lan tow y pierścień, oraz 100 czer­
w onych złotych.

— Dnia onegdayszego rozstał się z tym  ś w ia -1 
tem w tuteysaey stolicy, W .  J X .X a w e ry  S za n ia w ­
ski, P ra ła t  Scholastyk A rch ik a ted ra ln y  i P ro fes­
sor P raw a w K rólew skim  A lexandrow skim  U ni­
wersytecie. Jago światło, przymioty duszy i n ie­
pospolite zasługi, zjednały mu powszechny szafcu-' 
nek za życia i żal po zgonie.

— Józef K orzeniow ski zhogacił znowu l i te ­
ra tu rę  naszą d ram atyczną , now ą tra iedyą pod 
ty tu łem : W r ó ib a  i Z em sta .

(



P  R <1 S 8 T.
B erlin  dnia 12 sierpn ia .

X ią!ę  P ru sk i  K a ro l w rócił  z P etersbu rga  
do tuteyszey stolicy.

G dy M onarcha nasz przybył d. 4 b. ro. w po­
łudnie  do P iln itz , letniego zamku K róla Jm ci Sal­
skiego, by ł tam na obiedzie, pod czas którego g ra ­
ła  kapela pokoiowa, i około godziny 3ciey po po­
łudn iu  wyiechał.

Gazeta tuteysza, czyniąc rozmaite porów na­
n ia  statystyczne, tyczące się ludności w K re lew - 
s tw ie  Pruskiem, wykażcie, iż wielu mieszkańców 
wynosi się z R eiencyi L ignickiey  do W ielk iego  
X ięz tw a Poznańskiego. (G. PT'.)

A  U 8 T R Y A.
W ied eń  dnia 5 sierpn ia .

(x G a ie ty  War«xaw»kiey).
N. Cesarz Jm ć  mianował Arcy-Xią?,ęcia Na­

stępcę tronu  Feldm arszałkiem  Porucznikiem i po­
siadaczem pu łku  huzarów  K ró la  Angielskiego z 
powodu zgonu K róla  Jerzego  I V .

Gazeta A gram ska z dnia 5 i lipca donosi: 
„ W e d łu g  nayświeższych doniesień Ajencyi Dwor- 
skiey w VVołoazczyznie, stosownie do urzędowe­
go rap p o rtu ,  zdanego przez wysłaną kommissyą 
rozpoznawczą, choroba grassuiąca w S latina  i L it-  
za , na k tó rą  iuż 28 ludzi umarło, a 17 zachoro­
wało, iest praw dziw ą morową zarazą wschodnią, 
k tó ra  według śledztwa powstała z u k ry tych  zara­
żonych sukien, k tó re  pew ne towarzystwo muzy­
kan tów  cyganów w ykopało, i w Sla tina  przedało. 
Jenera ł-M aio r  K u tm ier, naczelnik komroissyi zdro­
wia, pozostał w Slatina, i kazał otoczyć woyskiens 
tak  rzeczone miasto, inko tez wieś L itz a j ogłosił 
oraz sąd woyskowy hb przechodzących linią k o r­
donu. Jest wreście nadzieia, i i  użyte surowe śrzod- 
k i  p rzy tłum ią  to złe w zarodzie, i zapobiegną dal­
szemu iego rozpostarciu.

— D nia 5 —
Z powodu odpraw ić  się maiącey w mieście 

P rezbu rgu  koronacyi A rcy-X ięc ia  następcy t ro ­
n u  na K ró la  W ę g ie rsk ieg o ,  zamawiaią tam iu i  
mieszkania, i za okna, z k tó ry ch  widać tak zwany 
pagórak  K ró lew sk i ,  gdzie, iak wiadomo, K ró l  kon­
no  nachyli cz terokrotnie mieczem Państwa; p ła ­
cą po i 5 dukatów.

A n g l i a .
L on dyn  dnia u /sierpn ia .

(* G aiety W am awikiey.)
K rólew stw o  Ichmość odwiedzili dziś X ią-  

zęoia i X iężnę  K um berland  w K ew , gdzie za p rzy ­
byciem  ich dały  się słyszeć w ystrzały  działowe. 
Podczas śniadania, Xiężna K um berland  i X iężni- 
czka A ugu sta  siedziały obok K ró la  Jm ci,  a X ią- 
i ę  P ru sk i  F ryd ery k  i Xiążę K um berland  obok 
K ró lo w ey  Jeymości.

— D n ia  6  —
K rólew stw o Ichmość udali się dnia 5 b. m.

as X ięciem  Sussex  , X ięciem Pruskim  F ry d e ry ­
kiem  i X ięciem  J erzym  K um berlan d , do zw ie­
rzyńca R e ien ta ,  gdzie M onarcha odpraw ił  p rze­
gląd gw ardyi konney. K ró lew stw o Ichmość byli 
po tem  z powyzszemi dostoynemi osobami na śnia­
daniu u V ice-Hrabiego C om berm ere  w ogrodach 
yr K ensington . _  __

P o r t u g a l i a .
L izbona dnia i o lipca.

D on M igu el dnia 8 w Que/uz przyyńjował 
podziękowanie od K aw alerów  M altańskich p rze ­
o ra tu  Portugalskiego. Dobra tego, nadzwyczay b o ­
gatego przeoratu, za Jana Y I ,  k tóry  by ł  wielkim 
przeorem  zakonu, należące do sk a rb u ,  powróco­
n o  zostały zakonowi przez D on M iguela, z obo­
w iązkiem  płacenia znacznego podatku corok. T e ­
goż dnia w ypłynęła  do A n goli gabarra  ze sto

piędziesiącią ludźmi, skazanym i'na galery  1 na 
gnanie, Joachim Leokadio, kassycr Hrabiego Po* 
iota, poiecbał do P a ryża , dla układania się opo* 
zyczkę. H rab ia  Poioią, dawniey kassyer pewne­
go domu handlowpgo, by ł  potem dostr rczycielenl 
woyskowyrn i wielki zebrał msiątek. W ielk ie  u- 
czynił pożyczki Don M iguelowi na w ypraw ę do 
Oporto  w 1828 roku  i na wypraw ę przeciw  Ter- 
ce irze . G abarra  iedtja wyszła do T erC eiry  dl*, 
wzmocnienia eskadry blokuiącey. Oddzielony 
od niey trzy-m»sztowy okręt- hiszpański T r ita o - 
P a lm eiro  dnia io wszedł na rzekę T ag. Stu-1 
dent Uniwersytetu  K oim bryyskiego Garneiro, któ­
r y  w roku 1828 zabił trzech pro lessor ó w , został 
poymany i dn ia  9 exekwowany: dotąd przebywał 
w Hiszpanii,  iako zbieg. (G .S.P .)

N i e m o t .
O d brzegów M enu b sierpnia.

K ró l  Jm ć Vv ir tem berski w rót ił dnia 4 b, tti. 
do S itU ttg a rd u , a nazajutrz miał w yjechać do 
F riedrichshafen .

L isty  z D arm stad tu  donoszą , iż druga Iz ­
ba nie przyięła budżetu  podanego przez M ini­
strów . [fi. IV.

N o r w e g i a .
C h rystya n ia  25 lipca.

Doniesienia z północnych okręgów N orw e­
gii dochodzą dc dnia 24 czerwca. Pogoda była w te­
dy bardzo przyiemna i ciepło podług Reaumur* 
dochodziło 20° tak , ze pola i łąk i naypiękniey- 
szą czyniły nadzieję. Rybołówstw o w Finm arku  
odbywało się pomyślnie i p ierw sze rossyyskie o- 
k rę ly  naładowano iuz zostały po przedaniu swo­
ich  towarow. Z Trom se  w ypłynęły  cz tery  o k rę ­
ty do wysp N iedźw iedzich  na połow koni m or­
skich. Z H am ersfestu  donoszą, że z sześciu l u ­
dzi, zostawionych przeszłey iesieni na wyspach 
N iedźw iedzich , dla łowienia zimą koni morskich, 
pięciu um arło  ze szk o rb u tu , a szósty przyięty 
został na przeieźdżsiący okręt. Odtąd nic o niirl 
słychać nie było. Obecną zaś wiadornóść znaleźli* 
naśo ien ie  izby, w k tó rey  leżało pięciu um arłych. 
B u r ł l iw a  i surowa zima nie pozwoliła im zapew- 
na zaymować się rybołów stw em  i łowiectwem , a 
nieczynne życie w tak  ostrym klim acie tamecz­
nym, staie się, :ak wiadomo, przyczyną śmiertel­
nych  chorób szkorbutycznych. f i . S . P . )

\  S z W A Y C A R T A .  '
B ern a  dnia 20 lipca.

Dnia 16 lipca w różnych raieyscach Szway- 
ca r  wielkie by ły  burze z ulewą. W  kantonach 
Soloturneiiskirn i B azyleysk im  poznosiło wszy­
stkie mosty, popsuło drzewa owocowe i poniszczy- - 
ło  winnice. Rzeki niezmiernie w ezbrały . W  H el- 
szteyn ie  cz tery domy potoki uniosły, a 18 lipc* 
znaleziono tam w iednym domu jedenaście osób u- 
tonionych. Gościniec przez wyższy JJaueristeifl 
mocno popsuty, f i .  S. P .)

N i i k e - R l a n d y .

B ru x elta  dnia 27 lipca.
Jego K ró lew ska W ysokość X iąze  Wilhelm  

P ru sk i, z małżonką p rzyby ł zawczora do tu teysze/ 
stolicy, a dzisia w yiechał d o  Hagi. f i .  S . P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia i 5 lipca.

D w ór królew ski wyiechał dzisiay do E sh P  
r y a lu , a stamtąd 17 wyiedzie do La-G rancha, 
gdzie wielkie robią przygotowania do obchod'1 
24 lipca imienin K ró low ey , Susza nadzwyczaf- 
na trw a ciągle i stolica doznaie ciągłego niedostst* 
ku  wody, fak, że tysiące ludzi ciśnie się z dzban­
kami do studeń, ażeby po d ługim  oczekiwani^ 
dostać cokolwiek wody. (ćf. S. P.)

Pozwolono drukować. Z  polecenia ffV . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A tldrźey Kucharski R zeczyw isty  R adca  Sianu i  K aw aler.

w Druhami Redakcji, DGDATEK



DODATEK P IE R W S Z Y  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 97.

W  ii no dnia i3 Sie/

P  o d  r  a d  y.
3 Ryzie! Ekonomiczny Komitet W od n e y  Kom- 

ni'inikacyi ninieyszem wzywa życzących i mai ą-
c.Ych dostateczne ewikeye , na targi w tym Ko- 
Hiitecie odbywać się mające w dniach 1 1 , 1 2  i 

miesiąca sierpnia, na dostawę dla pierwszej  
•^yrekcyi robot Windawskiey Wodney Kommu- 
ńikacyi co dzień po 2 6  koni do machin do roz- 
c *erania cegły A  kamieni wapiennych oraz do 
bębnów dla rozcierania roztworu wapiennego, i a* 
* 0 \va robota t rwać będzie do nastania zimy.

Za Sekretarza Masłów.

5 Ryzkt Komitet  Ekonomiczny wodney 
k°tnnautjikaoyi ninieyszem wzywa życzących 1 ) 
dostawie 1 0 0  sążni kubicznyoh kamienia dzi­
k i e g o  na tamę łączącą Fortkometską Damhę ze 
®h>kiem twierdzy Dyuamundzkiey.  2 )  W y ł o ­
żyć odsyp od brzegu rzeki  wynoszący 25o są- 
żui kwadra towych kamieniem dzikim zo mchem 

trzy rzędy; materyały te ma dostarczyć sam 
P°dradctyk. 5) Przewieźć balast  wyładoyzy- 
Wauy z okrętów do Rygi przychodzących w rnia- 

jego przywożeuia do 1 0 0 0  sążni knbicznyoh 
0 | 1 domu obwachowego , zuaydnjącego się na 
Ôrtkometskiey Datnbie do robiącey się tamy i 

Vv*iąć mnieyszą za tę robotę opłatę  od żąda­
m y  przez podradczyków i6,5oo r . Jakowi 
zyozący zechcą się jawić na ostateczny przetarg

d. g sierpnia z należytemi i dostatecznenii
e vvikcya mi .

Za Sekratarza Masłów.

3 Kommissya Ryzkiego Kommissoryackie- 
go Depo ogłasza, i ł  w uiey naznaczone są t a r ­
li1 roku teraźnieyszego w dniach 7 , 1 2  i 17 ® 
Przetarg 24 miesiąca września , na przewózkę 
rzeQZy wysyłanych przez uię do woysk do iey 
d o p a t ry w a n ia  należących od 1 lutego i 8 5 i  

1 lutego i832  roku, z zastrzeniem , ażeby 
yozący podjąć się przewozki  rzeczy, przyby- 

dla targów w dniach wymienionyoh z do- 
stateczuemi prawnefni e w ik e y a m i , zawieraią-  
0eml się w  materyałaoh niepalnych na 3o,ooo 
^ b l i  a8sygnacyami i świadectwami na p raw o  
haodlu.

5 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
S<a się, i ł  w mieście Wileyce  zamierzono zrepa- 
dw ać  znayduiący się tam na rzece Pleśniance 
l),°st za summę wyliczoną podług śmiety 7 7 7  rub. 
3 0  kop. ass. zaczem życzący, podjąć się wyżey 
'v5,,’ażoney reparacyi,  zechcą przybyć na targi,
4 Prawnemi ewikeyami, na pierwsze dwa termi- 

a mianowicie: pierwszy 1 1 , drugi 1 2 , sierp- 
t. r. do Wileys. Pttu Ziem. Sądu, a na t rze- 

Ostateczny 4 września i dla przetargu 5 dnia 
'Vl'ześnia tegoż r. do Mińskiey Izby Skarbowey, 
kdzie /a p rzybyciem objawione będą życzącym 

°ndycye i śinieta. Lipca 2 9  i85o.
Stołanaczelnik Siemienow.

s 3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
p0 j S,5> R w Robruyskim Powiecie nayduiąca się 

oiiaśteczkiem Ułuskiem staynię zamierzono 
eParować za summę wyliczoną podług śmie­

ni a  p. i. »83o roku.

ty na J 0 7 8  rub. 25 kop. assyg.; zaczem życzą­
cy podjąć się wyżey wyrażoney reparacyi  ze­
chcą przybydź na targi z prawnemi ewikeyami 
na pierwsze dwa terminy a mianowicie: pierw*, 
szy 1 2  i drugi i 3  sierpnia t. r.  do Bobruyskie- 
go Ptgo Ziem. Sądu i na trzeci ostateczny 3 wrze­
śnia a dla przetargu 4 d. tegoż września i8 3 o  
r .  do Mińskiey Izby Skarbowey,  gdzie za przy­
byciem objawione będą życzącym kondycye,śmie- 
ta i plan. Lipca 2 9  i83o  r.

Sekretarz  F.  Arcimowicz..
. Stołanaczelnik Siemienow.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż w  m. Słucku zamierzono pobudować 
nową na około tamecznego mieskiego ostrogu 
palisadę z czterma żelaznemi w oknach tegoż o- 
strogu kratami za summę wyliczoną podług śmie­
ty i358  rub. ass. ;  zaczem życzący podiąć się 
pomienionego pobudowania zechcą przybydź z 
prawnemi ewikeyami do Mińskiey Izby Skarbo­
wey na targi na terminach; pierwszym 2, drugim 
3 , trzecim 4 i dla przetargu 5 d. września t. 
l 83o  r. gdzie za przybyciem objawione będą ży­
czącym kondycye, śmieta i plan. Sierpnia 2  dnia 
i85o  r.

Mińskiego Gubernialnego Rządu Sekretarz 
Fel icyan Arcimowicz.

Stołanaczelnik Siemienow.

TP"ezw anie sukcessorów.
5 Od Rządu Dyecezalnego W ileńskiego o- 

głasza s ię , i ł  w  roku teraźuieyszym dnia 26 
marca , w powiecie W iłkom ierskim  w  Gaber- 
uii W ileńskiey, zszedł z tego świata Xiądz Jó­
zef Czechowicz Pleban Bolnicki. Z niektórych 
papierów są ślady, że urodzony był w  D ye- 
oezyi Żmudzkiey w parafii Sałantskiey. Pozo­
stała po nim szczupła ruchomość , urzędownie 
zlicytow ana, a pieniądze ztąd zebrane , zloko- 
wane są u JX. Matusewioza plebana Zmuydeo- 
kiego. W zywają się Sukcessorowie zmarłego 
Xiędza Czechowicza , aby z dowodami o pra- 
wuern należeniu do sukoessyi przybywali do 
plebanii Bolniokiey, gdzie znaydą całą wiado­
mość o pozostałości i interessacli do zaspokoje­
nia. Sierpnia 6 dnia i 85o roku.

Sekretarz X . W inoenty Jezierski.

L i c y t a c y  a.
3 Magistrat Miasta W ilna na wypuszczenie 

przez publiczną Licytacyą od dnia 2g następne­
go miesiąca septembra domow w  wiedzy onego 
zostaiących, a mianowicie Daniela Bukszy przy 
ulicy W ieleńskiey pod N N . 4o8 i 703, L eykow  
przy ulicy Portowey pod N. 1 14>, i żyda Mowszy 
Joffe na Snipiszkach pod N . g 53 położonych 
w  arędę, termiua »4, 18 i 20 teraźnieyszego mie­
siąca augusta przeznaczywszy ; przez ninieyszą 
awizaoyę wzyw a życzących wziąć takowe do­
my w arędę, aby na oznaczone termina iaw ili 
się do Magistratu W ileńskiego dla należenia do 
lioytacyi. Roku 185o augusta 5 dnia.

Marcin Straus Burmistrz Mias. W ilna.
Kazimierz Dogutowicz Regent M. W .



5 Magistrat Miasta W iln a  na wypuszczenie  
przez publiczną l icytacyą od dnia 29 n astę ­
pnego msca septembra domow w  wiedzy one-  
go zoataiących, a mianowioie Sluckiego na Za­
rzeczu pod N . 587, 588 i 5 8 g, Halinów przy 
ulicy Zam kow ey pod N . i o 5 , Grzybowskich  
przy nlioy Zarzeczney pod N. 5 4 8 , i Zelmana  
Sakiera przy ulicy Żmudzkiey pod N . 357,  
położonych, w  arędę, termina 16, 18 i 19 te -  
raźuieyszego inęca augusta przeznaczywszy; aby 
Syczący wziąó te dom y w  arędę na oznaczono 
termina dla należenia do licytacyi do Magistra­
tu  W ileń . iaw ili  się, w  tym ce lu ,  czyni uiniey- 
szą awizaoyą. Roku 18Ś0 miesiąca augusta 7 
dnia.

Adam G oławski P . Burmistrz.
Kazimierz D egutow icz Regent M. W .

Publiczna prze da £.
5 Mohilewska Izba Pow szechney Opieki  

ogłasza, iż w  niey w e cztery miesiące od po-  
inieyszego wydrukowania w  gazetach , będzie 
etę przedawać oddany na ew ikcyą za uchybie­
n iem  terminu m a ją tek , obyw atela  P a w ła  Ż y ­
lińskiego w  Babiuowiokim pow iecie  w e  wsi  
Sołonce 28 rewizyyuych dusz ze wszystkiemi 
przynależytościami, zinw eutow ane za n iepłace­
nie za pożyczkę długu.

/ Sekretarz Sofronowicz.

5 M ohilewska Izba Powszeohney Opieki 
ogłasza, iż w  niey, w e  cztery miesiące od po-  
inieyszego wydrukowania w  gazetach , będzie 
się przedawać oddany na ew ikcyą za uchybie­
n iem  terminu przez obywatelki Johannę i Kazi- 
mirę Bułharyuow e , majątek ich w  K lim ow ie-  
kim powiecie w e  wsiach, N ow ym  Pieślatinie 5 1, 
i  Starym Pieślatinie 5 5 , w  ogóle 1 o4  rew izyy-  
nych dusz ze wszystkiemi przynależytościami.

Buchalter Ciechan.

5 M ohilewska Izba Powszechney Opieki 
ogłasza, iż w  niey w e cztćry miesiące od po-  
inieyszego wydrukow ania w  gazetach będzie 
się przedawać oddany na ewikcyą za uchybie­
niem terminu majątek Obywalola Jana W olk a ,  
w  Mśoisławskim pow iecie ,  w e  wsiach W arno-  
w in ie  21, iP a d ern ie  3 , w  ogóle 24 rew izyy-  
nych dusz, ze wszystkiemi przynależytościami, 
za dług Izbie do 4 ,o5 o rubli.

Sekretarz Sofronowicz.
Kancellarzysta Onoszko.

5 Mohilewska Izba Powszechney Opieki 
w z y w a  przez niuieysze ogłoszenie życzących, 
do kupna oddanego na ew ik cyą  za uchybie­
niem termina przez obywatela Felixa N e w in -  
skiego majątku jego, w Czerykowskim pow ie­
cie; w  siole Lachach 12 rewizyynych męzkiey  
płc i dusz włościan , ze wszystkiemi ibh siemie- 
nistościami, własnością i przynależytościami, na  
terminy teraźnieyszego i 8 5 o ro k u ,  listopada  
1 g, 22 i 25 dnia.

MY obowiązku Sekretarza M. Sofronowicz.
Kancellarzysta Połaheyko.

5  M ohilewska Izba Pow szechney Opieki 
w zyw a życzących, do kupna oddanego na ew ik ­
cyą za uchybieniem terminu maiątku o b y w a ­
tela Gierarda Bykowskiego, w  Rohaczewskim
pow iecie  we wsiach Budzie 61 , L ebiedziew ce,

28 i Słobodce podgó-rney 4 , w ogóle g lc h  doSB 
męzkiey płci zapisanych w  ostatniey rewizyt 
z nowo-narodzonemi, na terminy teraźuieysze- 
go i 8 5 o roku listopada 19, 32 i 25 dnia.

Sekretarz Sofronowicz.
Kancelarzysta Połaheyko.

3 M ohilewska Izba Pow szechney Opieki 
w zywa życzących, do kupna oddanego na ew ik­
cyą za uchybieniem termina przez obyw a­
tela Józefa M atasiewicza maiątku iego, w  Or- 
szańskim powiecie w e  wsi C zuwatowie 7 tnę0 
zkiey płci dnsz§ rewizyynych włościan ze wszy­
stkiemi ich sicmienistościami, własnośoią I przy­
należytościami, na terminy teraźnieyszego i53o  
roku, listopada 19, 22 i 20 dnia.

Sekretarz Sofronowicz.

3 Mohilewska Izba Pow szechney Opieki 
w zy w a  ‘życzących, do kupna oddanego na ew ik ­
cyą za uchybieniem terminu przez obyw a­
tela Jana Podberezkiego maiątku iego, w  Czery­
kowskim  powiecie w e wsi K isie lewce 5 o męzkiey  
płci dusz rewizyynych włościan, ze w szystkie­
mi ich siemienistośoiami. własnością i przyna­
leżytościami, na terminy teraźnieyszego l 8 3 o ro­
ku listopada 19, 22 i 25 dnia.

Sekretarz Sofronowicz.

Zgubiony koszyk z kał am ar zykiem.
3 J W . Teressa Jelska Podkomorzanka  

zgubiła w  drodze od Mińska o 5 wiorst mię­
dzy Grodkiem a karczmą Ż a c in ą , koszyk Z • 
kałamarzykiem oszyte razem w ręcznik pod zna­
kiem T . J. N . 4 , w  którym tartech z papierami 
i różuemi małemi rzeczami. W łaśc ic ie lka  onych  
uprasza, ktoby znalazł, niech złoży u żydaJud-  
ki Podradczyka, w  Mińsku na ulicy Zborowey  
pod N . 99, a odbierze nadgrodę przyzwoitą.

W o ln o  drukować.Policmey8ter Chr*ąstowski<

TV ł  o c z ę g i.
5 Od Borysowskiey Mieskiey Policy] ogła­

sza się, iż w m. Borysowie wzię ty cz łowiek W a ­
silij Iwanow syn Dimidczenko powiadaiący si? 
bydź rodem z Krzemieńczuckiego Powiatu  G«- 
berni i  Poł tawskiey,  miasteczka Mielnikowa,  oby­
watela Jakóba Siemienówicza Lubarskiego wło­
ścianinem, maiący od urodzenia 24 lat, i następu­
jące przymioty:  wzrostu 2  arszyny i 5 wierszki,  
twarzy białey,  oczu błęk i tnych,  włosow na gło- 
wio ciemnorusych,  brodę i wąsy goli, na głowi® 
na zatyłku mała brodawka,  k tó ry  cz łowiek zosła'  
ie w Borysowskim mieskim ostrogu i przeznaczo­
no uczynić odpowiednie iego powiadaniu spraw­
kę,  o czem i pisano tegoż dnia do Guberni i  P°^' 
tawskiey do Krzei tj ieńczuckiego Niższego Zie*1*' 
Sądu.  Czerwca 2 0  i 8 3 o r .

ł lorodniczy  Korzeniew.  
Kancelarzys ta  Zyżniewski.

5 Kupne w  zeszłym roku Indzie od K8' 
pitana i Expedytora poczty Sieriskiey Guber'  
nii  M obylewskiey W -  W incen tego  Grnzd 
iako to: Pilip Sciepanow z  żoną Tacianą i czter' 
ma synami w  przeszłym miesiącu czerwcu ro­
ku teraźnieyszego zabrawszy dwoie koni wfa- 
ściciela uiżey piszącego się, pieniędzy gotowy® 
i wiele rzeczy , i oraz iak się d o w ia d u j  
zdobywszy leszcze koni cudzych z rnaią tku tno 
iego Michałpol zw anego w  pow iecie  Sieński



Gabornii Mohylewskiey lejącego, zbiegli i ule usiłowania z pracą i ofiarami , a poświęcając 
pewuey wiadomości, w k tó rą  się stronę się godnie dla wsparcia cierpiącey ludzkości, 

a *̂> tylko iak wieść niesie rzucić się musie- niezrażeni żadnemi trudnościami , przekonay.
* w Gubernią Orłowską , gdzie córka  potnie- my zawistnych , źe ludzkość i dobrzeczynienie, 

U'Ouego Pilipa wydana za mąż za mieszozanina są u nas powszechnemi i narodowemi cnotami. 
J kupca czyli kram arza  w teruże mieście O r-  Imiona wasze, nayłaskawsi dobroczyńcy, umie-
owie żyiącego, a druga córka przedana Sm0- szczone będą na czele d z ie ła , i zapisane nie- 
eńskiey Gubernii w  mieście Smoleńska Vice- ztartemi ślady na wieczne czasy w sercach 

gubernatorow i Ciohomirown, tego to Pilipa i przez was uszczęśliwionych, 
sony iego familia, czyli rodzeństwo żyią w tey ie  Prenumerata przyymuie się w Redakcyi
Orłowskiey Gubernii w Uiezdzie m ałoarohaniel- K uryera  Litewskiego , u Wielmożnego Stani- 
s“ |ni u  obywatela Jazykowa: przymioty tych sława J .  Borodzicza byłego professora w K ró-
* iegłyeh lodzi takie: oyciec sam herszt Filip  lewstwie Polskiem, utrzymuiącego bibliotekę a- 
b ciepanow rostu sporego, sachey, pooiągłey tw a-  bonamentalną w domie J W .  Podbipięty, przy 
^ y ,  blondyn, ruskim Sęzykiem, iak ou tak  żona ulicy Sawicz, tudzież u J W W .  i W W .  osób 
1 dzieci iego mówią. Rzeczony oyciec Pilip w ię-  p 0 różnych mieyscach , które wzruszone nie- 
Cey la t  5o toż i żona iego niskiey nrody  tyleż dolą Jankowskiego , nayłaskawszem poświęce- 
ot mieć mogą, starszy ich 6yn Dmitry l a t  20 niem raczyły  się przyłożyć do zbioru niniey-

^  kuozerskim odzienia, szewc tw arzy ok rą-  szey prenumeraty.
: 8 % ,  włosy czarne, bez wąsow, drngi A lexan- Dozwala się drukować. W ilno  i 85o d. 4
, ^or krawcznk lat 15 , tw arzy  ospowatey w  sur-  czerwca. Cenz. L . Borowski.
.ducie ciemno-zielonym, trzeci Iw an  la t  12 n* _________
■ •nieiący pisać, czw arty  Ihnat la t  g, praystoyne
chłopcy, włosow rusych. P  o & e  w .

Uprasza się przez ninieysią awizacyą, aby W edle ukazu JEGO IM P E R A T O R S K IE Y
dostrzeżeniem takowych ludzi oddać ioh do M O Ś C I Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc. 

a aybliŻ8zego sądownictwa , dla przesłania mi 3 Urodzonym Domicelli z Turowskich matce
°Uych przez policyą do sądowego miasta Sien- Maiorowey z dokładem praw ney opieki, Ignace-  

Gubernii Białornsko-Mohylewskiey z p ro -  m u Porucznikowi odstawnemu, Alexandrow i P o- 
zaawizowania w Gubernią Orłowską i 83o rucznikowi w służbie Woysk Rossyyskich zostaią-  

r °ku miesiąca lipca 36 duia. cemu synom Kozłowskim, oraz Ludowice z  Kozłow~
Józef Brzostowski Sędzia Ziemski Powia* skich Bonowskiey w assystencyi iey m ęia  wspól- 

tu  Sieuinskiego i K aw aler. nemu rodzeństwu, pozew edyktalny w mieyscu pu-
W olno  drukow ać  w  W iln ie  5 sierpnia wtórney exekucyi, przed Sąd Z iem skiP ttu  Słonirn. 

1 3o M. Oczapowski Cenzor. na kadencyą oktobrową w roku teraźn. i 83o
 — dzić się maiącą lub po niey następną na skutek

P r e n u m e r a t  a . dekretu remissyynego Sądu Głłgo Litto Gubernii
nb. kop. sr. 60 w W ilnie , kop. sr. 70 Grodzieńskiey 2go Departamentu prae instancya 

na prowincyi. oMałnych uzyskanego z powództwa urodzoney A n-
3 Na romans pod tytułem: Przygody mo- ny z Dybowskich 1 mo Puszczyńskiey ad praesens 

lego gospodarza 1 iego rodźmy; czyli powieść Kier snow skiey b. Prezydentowey sądów apellacyy- 
« dyliżansu, w dwóch częściach zawarty napi- nych Granicznych P ttu  Nowogr. w assystencyi 
Sany przez L. A. . . .  męża swoiego działaiącey , z odniesieniem się do

Nieść wsparcie ludzkości cierpiącey Jest zaszłego procederu i uprzedniego pryncypalnego 
Uayszlachetnieyszym czynem i naysłodszą po- pozwu  , wynosi się o to: i i  obzałni Ignacy i A le-  
'Vyinnością człowieka. Los , który iednych u- xander Kozłowscy wspólnie z obiałną siostrą B o-  
Stawicznic n ę k a ,  drugim stale sprzyia, innych nowską utworzywszy napastną pretensyą do ia łcey  
*ńowu w drażliwym utrzymuje stanie , iuż gła- prim i voti Buszczyńskiey ad praesens Kiersnow -  
Szcząc, iu£ prześladuiąc, policzył niedawno do skiey, pozwaliście do Ziemstwa P ttu  Słonimskie-  
ofiar swego igrzyska Jankowskiego obywatela g0 0 summę 20,o0o zł. testamentem zeszłey W i-  
Piasta W ilna  , który był właścicielem domku ktoryi z Turowskich Buszczyńskiey sobie zapisaną  

Popowszczyznie. Niedość iż mu porwał p ierw . a z maiątku ś .p .  Franciszka Buszczyńskiego Szant. 
żonę i pozbawił go w z ro k u ,  trzebaż ie- Dworu Polgo ieszczi w roku i 8o3 opłaconą o 

Szcze było? by w nocy ze czternastego na piętna- Czem następne udowodniaią annexa, primo: ie  w  
®ly mai a roku bieżącego, cały dom ze wszel- tymże i 8o5 roku apryla 5 dnia, Woyciech Ko- 

•enii ruchomościami od hielitościwego gromu złowski Maior za przyznaną ewikcyonalną p len i-  
spłonął, by z kilkorga dzieci, dwoie starszych potencyą od obzałnych Domicelli z Turowskich 
stało się pastwą płom ieni, a druga Żona, gdy Kozłowskiey swey iony a matki obiatnego rodzeń- 
'v tak straszliwem położeniu z pogardą swego stwa iako pełnomocny plenipotent, m ą i , oyciec i  

ycia usiłowała ocalić drobne swe dziatki, zo- naturalny dzieci obzałnych Kozłowskich opiekun, 
'awszy od ognia uszkodzoną, padła ofiarą śmier. tak dla swey iony tym ie testamentem zapisaną  

Cl, a razem miłości macierzyńskiey. Kogoż tak summę 3o,ooo zł. poi. iako te i i te z ł. 20,000 
® 1 opny stan bliźniego do litości nie wzbudzi? iednym le testamentem , nieletnim na ówczas ob£ał- 

tóż będzie tak n ieczułym , aby odmówił mu nym Kozłowskim od ciotki ich ś .p .  W iktoryi B u -  
^sparc ia  L moiey strony chciałem coś uczy. szczyńskiey , a siostry ich matki przeznaczoną za  
j lc r,a podżwignier.ie tey familii; lecz niezna- porozumieniem się w tey mierze z exekutorem te- 
az szy nic milszego nad moię pracę, z tey do- stamentem oznaczonym zeszłym Chorążym Słonirn. 

c l°d poświęcam Jankowskiemu i drobnym ie- Ignacym W ołłowiczem , iednoczasowie podniosł i  
So dziatkom , i ta iest przedmiotem ninieyszey zatrzymania iakowych summ, w stopniu iony i  c- 
p ienumeraty. wiktorki, za własnosó dziecinną iako plenipotent

Łączmy, szanowni czytelnicy, niepokonane a w stopniu dziecię iako naturalny opiekun, fo rm a l-
(5)



nie zakw ietow ał, i<lo za dóysciem la ł starszego z  a na in fa m ią  iako po  dekrecie rem issyynym  Są- 
synów Kozłowskich  «* i 8 o 4 roku m atka z tym że da Olgo 'L itgo  przym uszoną została; p r z e w o d z ą c  
dorosłym lat synem, takową, całkow itą sum m ę na zaś process do ostateczney konk luzy i, za  przypa- 
Zastawę fo lw a rk u  K arpowki u  X ią żą t Sapiehów dnieniem  spraw y z pozw u w  m ieyscu exekucyi 
lokuiąc, w p ra w ie  zastawnym  z potrzeby rozdystyn- wyniesionego w  dn iu  12 i u n ii  1829 roku podob- 
gwowania w  jakiey  proporcyi do aktorstwa czyie- m eż iterum  iterum que na banicyą doczesną at’h  
go, taż sum m a należała , pochodzenie ilości 20 ,000  iterum  w ieczną i in fa m ią  w zdąć siebie dopuści- 
z ł .  z przeznaczenia testamentowego B uszczyńskiey liście i  przeto  idąc za łca  deltrka ku oslateczne- 
ciotki swoiey obzałni poiaśniliście, i  ten akt ztw ier- m u ich pokonaniu zakłada prośby w przyyściu: 
d z iliśd e  do fo lw a rk u  K arpow ki intromissyą , 5 tio ostatecznym , ante opinia: aprobaty dekrśtow kon- 
£e p rzy  wyyściu za m ąż swey siostry obżałney B o- tum acyynych datą  w  górze pom ienionych a na u- 
nowskiey na cel iey wyposażenia podnosząc częsc pew nien ie ewikcyanalnego fu n d u szu  skutkiem plc- 
s u m m y  przeszliście na dokument obligacyyny X ią -  nipotencyi od m atki obzałch Kozłowskich męźo- 
żą t Sapiehów  , tak rzeczyw iście zatem  obzałnym w i zeszłem u M aiurow i Kozłowskiemu dnia  8 mar- 
będąc przekonani, ze dar od ciotki im  uczyniony, ca  1805 r. ewikcyonalnie w ydaney , na zdjęcie 
p rzez  czas ominionycli dwóch dawnościow ziem - kapita łu  20,000 zł. od siostry Buszczyńskiey dzie- 
skich, iuz się w  ich ręku znaydow al od samego ciom iey obżłm Kozłowskim  zapisanego wydaney- 
ś. p .  Franciszka Baszczyńskiego w ypłacony, ta r -  O zasądzenie na leyze obżał. Kozłowskiey kom- 
gnęliście się napastnym  procederem  prześladow ać portacyi p o d  przysięgą  wszelkich dokumentów, o- 
ża łcą  wszelkiego po tym że ś. p . B uszczyńskim  ia - bligow , testam entu zeszłego W oyciecha Kozłow- 
ko pow tórną iego żonę z p ra w a  testamentowego skiego, iako też p ra w a  zastawnego , na fo lw a rk  
w łaścicielkę i aktorkę za p isu , i  aktorkę pozosta- Karpowkę w Gubernii W ołyńskiey X ią źą l Sapie-
łpg° fu n d u szu  , usiłu iąc iey spokoyność p rzyzn a - how , w  którym i sum m a obżłch Kozłowskich ro- 
nem i tranzaktam i i solennaścią praw  ugruntow a- dzeństw a, iest poiaśniona; również o uznanie kom-
n ą  nie pom ni, iż zeszła W iktorya p ierw sza  tegoż portacyi na Ur. Bonowskiey wszystkich tranzak- 
ś ,p .  Buszczyńskiego żona a  obżałch rodzeństwa to w , w yiaśniaiących ile posagowey sum m y w zięła  
ciotka, pozw aney zaś D om icelli Kozłowskiey ro- od m atki z  p o d  ew ikcyi p lenipotencyą opisaney, 
dzona siostra B uszczyńska, nie m ia ła  z domu ża - na obżłch braciach Ignacym  i A lexa n d rze  Ro­
dnego wyposażenia i osobistego fu n d u szu  a tylko złowskich o komportacyą ich m etryk , o uznanie 
ze wspaniałego daru od m ęża dla  siebie uczynio- dobrze osiadłey po  nich paręk i, na cel zubezpie- 
nego, zrobiła obżał. siestrze swey i iey dzieciom czenia wydatków p ra w n ych  poniesionych i ponieść 
na b o ,000 złotych zapisy z tern wszystkiern taką się mogących, w samey zaś spraw ie o znikczem -
koleią wspomożone rodzeństwo K ozłow skich , gdy nienie i  umorzenie napaslney o sum m ę  20,000 
w  mieyscu wdzięczności , po  zeyściu ś. p .  B u -  z ł. p re te n sy i, p rzez  oyca obżłch romieyscu wdzięczności , po  zeyściu s. p .  B u -  z ł. p re te n sy i, p rzez  oyca obżłch rodzeństwa Ko- 
szczyńskiego, z w łaścicielką pozostałych po tym - złowskich iako naturalnego i bezpośrzednicgo po- 
że ś .p .  Buszczyńskim , wszelkich fu n d u szó w , dziś d ług  ustaw  opiekuna iuż odebraną i  zakwietowa- 
proceduiącą K ier srcowskę,rozwinęła w Sądzie Z iem . ną , o przyjęcie  wszelkich dowoduw i odwodu w , 
Słon im . spraw ę o summę zł. 20,000 od ciotki im  z  uznaniem  onych dla  żałcey bliszości, o zasądze- 
zapisaną iakoby ieszcze należną za  przyp a d n ie- nie expensow  praw nych  z  wolną pozw u p o p rą - 
niem  aktoratu z  regestrów sum m aryynych po z ło - w ą. P isań  roku  i 83o 1 nca iu lii 5 1 dnia.
żen iu  p rzed  Sądem  ze strony żał. od oyca i o -  R oku  i 8 5 o mca iu lii 3 i dnia, W oźny ni~
p iekuna  obżałgo rodzeństwa K ozłowskich z  odebra- żey podpisany zeznaię iż  kopią tego pozw u z ni- 
n ia  przerzeczoney zapisaney im p rzez  ciotkę B u -  nieyszym  autentykiem  zgodną, w  spraw ie JIK . A n- 
szczyńskę całkowitey sum m y fo rm a ln ey  kw ielacyi ny z Dybowskich Kiersnowskiey byłey P rezyden- 
i  w ielu  innych przyznan iem  wspartych tranzak-  tow ey Sądów apellacyynych Gran. F iu  Nowogr. 
tow , spraw a ninieysza iako z rodzaiu swoiego ko- po IV IV . Domicelę z Turowskich M aiorowę m at- 
gnicyyna , dekretem tegoż S ą d u  Ziemskiego S to- kę Ignacego Porucznika o'dstawnego , A lexandra  
n im . do regestru cywilnego odesłaną została, n a - Porucznika w  służbie czynney Rossyyskiey braci 
ówczas obzałni nie konlentuiąc się tym  wyrokiem rodzonych Kozłowskich, oraz Ludowikę z Kozłow-
0 popraw ę onego pociągnęliście ża łcą  do Sądu  skich Bonowskę siostrę iako w  W ielk im  XięztwiO  
Głgo Igo  D epart. Guber. Litsko Grodzieńskiey, niernaiącycli osiadtości, do drzw i Sądowych w  mie-
który na  instancyą sam ychże obżałnych nazna- scie pow iatow ym  Słonim ie na dn iu  dzisieyszya1
czaiąc rozpraw ę z regestru summaryynego , p r z y  przyb iłem , sam  autentyk do opublikowania onego 
dozwoleniu stronie pozw aney użycia  w szelkich potrzykroć w Gazecie K uryera  Lilgo do expedy- 
śrzodkow, p rzez  dylacye i komportacyą na obro- cyi Gazet W ileńskich przesła łem  , o podaniu zus 
ne w  rzeczy potrzebnych, cały process do Z iem - ninieyszego pozw u p rzed  S ąd  Z iem ski P t u Słonin1- 
stw a Słonimskiego na powrót odesłał. Po takiey w  aktach Sądow ych tegoż P ow ia tu  zeznanie za- 
kolei nie pozostało obłm Kozłowskim  iak tylko p isa łem .
kontynuować rozpoczęty process, którego pop iera- H ila ry  K azim irski W oźny P tu  Słonimskiego-
n ia  gdy zan iecha li a  ża łca  niesłuszność onego R oku  ] 8 3 o miesiąca iu lii 5 1 dnia. Przed
p rzez  oczewisly wyrok udowodnić m a w zam iarze aktam i JEG O  IM P  E R A  T O R  S K I E  Y  M O Ś C l
1 experisa procederowe na obżałnych z powodu Z iem skiem i P ow ia tu  Słonimskiego , stanąwszy ° ' 
niesłusznego przez nich do p ra w a  pociągania , p o - becnie W oźny w yżey podpisany takowy pozew  ze­
nie sio ne uzyskać przedsięw zięła  przez pozew e- zna ł. P rzy ią łem  i  że iest zgodno w aktach p u‘ 
dyktalny po obżłch iako w  w ielkim  X ięztw ie  L i-  X .  18 5 świadczę Ignacy N ielubowicz Ziemski 
tew skim  osiadłości n iernaiącycli, do Sądu  Z iem . P tu  Słonim . R egent.
S łon im . w  cela ukończenia z n iem i rozpraw y,po- W olno drukować, w  W iln ie  b sierpnia  i 8 0 °*
w ołała  i nie staw aiących w  dniu  2 9  cjb ra  roku M . Oczapowski Cenzor.
przeszłego, w zdąć na upad w rzeczy, oraz bani-  1------------------------------ --------------- --
cyą  doczesną i wieczną, ze stoppia processowego,
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fV iln o  dnia y j  Sierpnia v. s. *85ó ro/tu.

P u b lic z n a  p r z e d a i .
1 HMaEPATOPCKA.rO Kocu .iinnrne.ar,HA7'o 

AdMa, omt C. l lem ep ó y p rćK aro  OneKyHcicaro Co- 
BŁ™a cmmł oSijhbjihciuch: miiio bu. o ho mi, npógaeni- 
Cn Ch aVKiiif.Huaro iiySjiiiuHaro m ópra sa.ioaieHHoe

L . > , , -  j  oep-
lleuejibCK.ari) jloBlima bi. ^epeuHUX'i.: *iypn- 

•Sob-u 7 rojiyOout 16, m moro a3 ąynni, Myjr,ecK.a 
Hojia nHcanBbixu. uó peEksiu 18161040, ci. jioh^rk- 
tuiMu noc.it, peiiii3in, co Bce!o npiiHa^.ieaian^eio ku, 

"Hmt. 3eivijieH) ńbcukiimu. na ońou ciopoenie.ih; 44n 
'tero Ha3HaneHbi cpomi inopram. cero roąa oitiun6pa 
fritcapa 7, g n 14 4 u cum. /Ke.iaHmyie KyriKiub irwiuiie 
Cle, Morymt. flB.inmi,CJi bu. OueKyucKiu Goutinis 
®°Ka3aHHbixb TiBC.Tb bi. jipncyAcuiBenHoe Bpejvin, 
11 bmaBiuł ku, 0110 u u. 11 fiotaitaeMOMy sn i l; u i tó oiiiicl, 
JCAOBife h (Jiopaiy Kyii;Sen Kptui' CniH.

3 Kciie^itrnopB OcmoAobckIm.

/ i  Od Rady Opiekuńcze.y St. Petersburskiey 
CESARSKIEGO Domu W ychow ania  niniey- 
8’zeui ogłasza się : iż w niby pćzedaie się z a u k -  
*yynego publicznego targu, oddany na ewikcyą  
Za uchybieniem terminu nieruch orny maiątek 0 -  
^yvvatelki Klary Fadiejewey córki, Blutnbergo- 

teraz Siemkowskiey, położony w W iteb ­
skiey Guberuii N e w elskiego powiatu w e wsiach: 
Lzuryłowie 7, Iło łuhowio 16, w ogóle 25 dusz 
^ęzkiey płci' zapisanych w rewizyi 1816 roku, 
z uarodzoneini po rewiżyi, z  całą przynależącą  

uich ziemią i wszelkićm na oiey zabudowa-  
łile°* ; dla czego naznaczono terminy do tar­
gów  teraźnieyszego roku nisca października 7S°» 
9g° i 14 dnia. Życzący kupić maiątek ten,  
iuo8,1 przybydź do Rady Opiekuńezey, pornie- 
tiiouych dni pod czas posiedzeń i widzieć w uiey 
pr/eda wanego inaiątku inwentarz, warunki i for- 
ttję przedaźuego prawa.

E xpedytor Osmołowśki.

1 L itew gk o-W ileń ska  Izba P o w szech n ej

Opieki ninieyszem ogłasza , iż w  niey będzie 
się przedawał z ankcyynego targu oddany na 
ew ikcyą za uchybieniem terminu murowany  
dom zmarłego wysłużonego Erofessora R adzcj  
Stanu Rezzki riayduiący się w mieście W iln ie  na  
przedmieścia Lnkiszkaeh pod N. 856  do czego 
naznaczono terminy do targów, pier węzy i9go ,  
drogi sago  i trzeci ostateczny 2 5go duia msoa 
września teraźnićyszegcK roku. Życzący kupió 
dom ten mogą przybydź do Izby Powszechney O -  
pieki pomienionycb dni podczas^ppyedzeii i w i ­
dzieć w niey przydawanego domu inwentarz z o- 
ceuką. Lipca 22 dnia i 3 3 o roku.

HenpeaieuHr.m Rjiein. I łem  pi, Kjieiłcmi,.
C cK peniapi ,  H k a hi. C o jn m a i in .

HauajiLHUxB Cmojia I ’ySepacJiiu CeKpemapfe 
AH,ypateeBcxiS.

t L itcW sko-W ileńska Izba Pow szechney  
Opieki uiuieyszćm ogłasza, iż w niey będzie się 
przedCWał zaukcyynego targu oddany na ew ik ­
cyą za uchybieniem terminu nie ruchomy m a­
jątek Uciecha Leyb-Gardyi W ołyńskiego pułku  
Junkra Stefana Goleuiszczewa Kutuzowa poło­
żony w W ileńskiey Gubernii w  Trockim po­
wiecie , w którym w  ostatniey 1816 roku ro- 
wizyi liozy się w e wśiach Maximcach 26 i W i -  
cinnach 7, w cgóle 33 włościańskich męzkiey  
płci duSt, z całą przynależącą do nich ziemią i  
wszclkiern na ouey zabudowaniem; do czego na­
znaczono terminy do targów, pierwszy 7go, dra­
gi lo g o  i trzeci ostateczny 13go d u ia ,  nastę-  
puiącego msca października j 83o  toku. Ży­
czący kupić maiątek ten mogą przybyć do Izby  
Pow szechney Opieki pomienionycb dni pod czaa 
posiedzeń i widzieć w niey przedawanogo ma-  
iątku inwentarz z  ocenką. L ipca  a3 dnia i 8 5 o 
roku.

HenpeM*HHMH Rhem. Ilenipa. Kjieiicml.;
CeKpemapi. IlBam. Co.unvrami.

O g ł o s z e n i a  p o  r a z  2 g i  i 5cL
2. Za upoważnieniem od Rządu CESAR ­

SKIEGO Uniwersytetu W ileńskiego otwieram  
Instytut edukaoyyuy dla płci żeńskiey od dnia 
1 7bra r. t. ktoby więc życzył w pomieuionyra 
Instytucie dzieci sw e umieścić, raczy się zgłosić 
do domu Towiańskicb obok Kościoła V W V .S S .  
przy ulicy Rnduickiey , w  którym mieszkam. 
*8 3 o augusta 8 duia. Julija Byszkowska.

W olno  drukow'ac. 9 sierpnia i 8 3 b. Michał 
Uczapowski Cenzor;

P rzed a ź publiczna.
2 Rada Opiekuńska Moskiewska C E SA R -  

* oKIEGO D o ib u  wychow ania ninieyszem ogła- 
8*a, iż w  niey będzie'się przedaw«ć z aukoyy- 
•lego targu oddany u aow ikcyą  za uchybieniem  
terminu nieruchomy majątek sukcessorów zmor- 
Kgo Kollcgialuego Assesora Jana łlryhorjewa  
Rohda uow icza, w  W ieliżskim powiecie, Gnber- 
uii W itebskiey, części Puzełińskiey we wsiach: 
Ka8iłowie 5 i ,P cze lin ie5 5 ,M.i8iejewie 4 n,Zaduro-  

5 4 , Zamosry3zc2e 5 5 , części A grysów ik iey , we

wsiach: Gryszewie 5 3, Trnhnikowie 22, A ndrże-  
jewskiey z 75 —  7 1 ,  w ogóle 3 6 1 d u sz ,  któy  
to  majątek przedaje się ż naródzonemi. po rew i­
zyi, ze wszelką przynależącą się doń ziemią i 
wszelkim na niey zabndowaniem , S przelewem  
długu R ady, kto zechce wedłrig dawnieyszego  
św iadectw a na prawidłach Kas^y oszczęduiczey  
N ayw yżey potwierdzonych i opublikowanych , 
targi zaś naznaczają się: pierwszy i 5 , di’ngi 18, 
a trzeoi 22 dnia września teraźnieyszego i 8 3 o 
i-oku. Zaczem życzący kupić i zerhcą przybydź  
do Rady O piekuńczej na pomiebione targi na  
10 godziuę zrana podpisywać e i ę , do targów  
codziennie wyłączając dui urocźygte. Lipca 28  
dnia «8 3 o r o k a .  E xpedytor Strasznikow.

a Ocl W itebskiey Izby Powszechney Opieki 
ninieyszem ogłasza się: iź w niey przedawać się 
będzie z publicznego targu ża uchybieniem ter­
minu ewikeya witebskich mieszczan Abrama Sos- 
kina i Mowszy Grynburga , zawierai.jca się w 
ińhrowanym dwnpiątrowym domie Z ziemią, po-



łożona  w m i e ś c i e  W i t e b s k u ,  oceniona  i o o o  r u ­
b l i  za n i e p ła c e n ie  za pożyczką  ic h  z tey  I z b y  
w  181 7 r o k u  2 0 0 0  r u b l i  z l i c zącem i  się na 
n i c h  p ro cen tam i ;  a o t e r m i n a c h  do t a rg ó w  będz ie  
ogłoszono osobno.

S e k r e t a r z  Bacha ło wi cz .

T V  i  o c z  ę g  i- 
2 O d  Bessarabsk iego O b w o d o w e g o  R z ą d u  

n in ieySzem ogłasza się,  iź w  t e r a ź n ie y s zy m  18 3 o 
r o k u  na mocy N a y  w y l e y  u t w i e r d z o n e y  1 2 d.  
lu tego  1829 r * Opini i  R a d y  Pa ńs tw a ,  postąpili 
włóczęgi w robotniki u Kozaków Kaukaskiey Linii. 
A  mianowic ie :  Jan Kons tan tego  syn Kostenko, 20 
l a t ,  czy tać  ni pisać n ieumie  , włościan in El iza-  
w e tg ra dz k iego  powia tu  Ch e rs o ń sk ie y  g ube rn i i ,  
wsi  K r a snog ła zow ey ,  obyw ate l a  P u ł k o w n i k a  K r a -  
snogłazowa, p r z y m i o t ó w  n a s tę p n y c h  ; wzros tu  2 
a rsz yny ,  4 ’ w ie r . ,  twarzy  b ia łey ,  p iego wa tey ,  o-  
c z u  s z a ry c h ,  włosow na g łow ie  i b r w i a c h  świ a-  
t ł o r u s y c h ,  wąsach  i b r o d z ie  t y l k o  co wys ia da ­
ją , na p r a w e y  nodze  k o ń c e  d w ó c h  wie lk ic h  
p a l c ó w  o d m r o ż o n e  , na l e w e y  r ę c e  od c ięc ia  
t o p o r e m  na  w skazu ią cym  i m a lu czk im  p a l c a c h ,  
tudzież  nad p ie rw s z e m i  sustawami  n ie w ie lk i e  
s z r a m y  —  A lexander  T e o d o r a  syn TFoinow, 55 
l a t ,  czy tać  i pisać u m ie ią cy ,  r o d z i ł  się w  K o -  
łomiński in  po w ie c ie  G u b e r n i i  M osk ie ws ki ey  we 
wsi  W a s i l c z y k o w i e ,  d w o r n y  c z ł o w i e k  ob y w a te ­
l a  odstawnego Chorążego  P o c h w is n ie w a  , wzro­
stu  2 arsz.  rj wiersz . ,  t w a r z y  n ieco  p i eg o w a te y  
s inug ławey , nosa pod ług ow atego  , oczu  świa-  
t ł o - s z a r y c h ,  włosow na g ł o w ie ,  b r w ia c h ,  wąsach  
i  b ro d z ie  c i e m n o r u s y c h —  Grzegorz Borysa  syn 
Borysowiczfib  l a t , c zy tać  ni  pisać n ieumie ,  bez żen-  
n y ,  r o d z i ł  się i w y hodow a ł  w po w ie c ie  Z y z d r y ń -  
s k im  G u b e r n i i  K a ł u ż s k i e y ,  we  wsi  Ch łu d n ie w ie  
w ło śc ia n in  ob y w a te la  P i o t r a  A n d r e i e w a  Szochina ,  
w z ro s t u  2 arsz.  5 |  w ie r . ,  t w a r z y  czys te y  , oczu 
s z a ry c h ,  nosa grubego ,  wło sow na g łowie  i b r w i a c h
św ia t ło szarych ,  w ąsa ch  i b r o d z ie  r y ż o w a t y c h __
Jakób J a n a  syn Tawizyński, 55 l a t ,  czytać ni  pisać 
n ie um ie ,  bezżenny,  r o d z i ł  się w O lw io p o l sk im  p o ­
w ie c ie  G u b e r n i i  Ch e rso ńs ki ey ,  we  wsi  O r io po lu ,  
p r z y n a l e ż ą c y  do obyw ate la  M a io ra  Tymof ie ja  
H r y h o r j e w i c z a  A l e y n ik o w a ,  wzrostu  2 arsz.  5 |  
w i e r . ,  włosow na g łow ie  i b r w i a c h  c z a r n y c h  z 
m a łą  przebiia iącą  się s iwizną ,  oczu źó ł t o k a ry ch ,  
nosa podługowatego t w a r z y  sm u g ław ey —- B azyli 
Tichoniuk 20 la t ,  czy tać  n i  p isać n i eu mie ,  bez­
c e n n y ,  gdzie się n a ro d z i ł  i do kogo  p r z y n a l e ż y  
p o w i a d a ł  się n ie świadomym ,  wzros tu  2 arsz.  4 j  
w i e r . ,  w ło so w  na g ło wie  i b r w i a c h  r u s y c h  , wą­
sach i b r o d z ie  t a k o w y c h  n iema ,  oczu szarych ,  no­
sa i g ę b y  z w y c z a y n y ch ,  twa rz y  cz ys te y ,  szczegól ­
n y c h  p r z y m i o t ó w  niema —  Sabba Onuf rego  syn 
Marczenko 20 la t  i Terenti Bazylego  syn W asiljew  
l a t  20 ,  bezźenn i ,  czy ta ć  ni pisać nieumie ią ,  z Ba ł t -  
sk ie go  powia tu  G u b e r n i i  P o d o l s k i e y  sioła R y b n i -  
cy ,  w łośc ian ie  o b y w a te l a  Koż uc how sk ie go ,  p r z y ­
miotów:  i s z y  M a r c z e n k o  wzros tu  2 arsz.  3 w ie r . ,  
t w a r z y  o k r ą g ł a w e y ,  nosa m ie rn ego ,  oczu sz a r y c h ,  
w ł o s o w  na  g łow ie  ś w i a t ł o r u s y c h ,  w ą s y  w ys i ada­
ją ,  a 2gi W a s i l j e w ,  wzros tu  2 arsz.  6 |  w ie r . ,  t w a ­
r z y  o k r ą g ł a w e y ,  nosa ś r e d n i e g o  , oczu szarych ,  
w ł o s o w  na g łow ie  i b r w i a c h  św ia t ł o ru sy ch .  M i-  
chayto D a n i ł o w  syn Moskalenko, 5 o l a t ,  czy ta ć  
ni pisać n i e u m i e ,b e z ź e n n y ,Ł o c h w i c k i e g o  powia tu ,  
g u b e r n i i  P ó ł t a w s k i e y  s k a rb o w e y  w s i  W i e l k i c h ,  
P isok włościanin wzrostu 2 arsz. 5 1 w i e r s z k ó w  ?

w ł o s o w  n a g ł o w i e  c i e m n o r u s y c h ,  b r w i a c h  i wą­
sach  ś w ia t ł o ru s y c h  , b ro d ę  g o l i , oczu fcarycb,  
t w a r z y  czys te y ,  nosa i g ę b y  z w y c z a y n y c h  , na 
l e w e y  nodze  poniżey  kolana  ma szram od u k ą ­
szenia psa —  M ichayło  H r y h o r j e w  Onipczeznko 
20 lat, bezżenny ,  czy tać  ni pisać nie umie,  Bo­
gus ławskiego  powia tu ,  g u b e rn i i  K i j o w s k ie y ,  sioła 
Sk arap isz ew a , włoś c i an in  ob yw at e la  Gra fa  Bra-  
n i ck iego ,  wzros t u  2 a rs zyn y  6 w ie r s z k ó w ,  w ł o ­
sów na g ło w ie  i b r w i a c h  c ie m n o ru sy ch  , oczu 
s z a r y c h ,  tw a r z y  o s p o w a t e y ,  nosa i g ę b y  zwy­
c z a y n y c h  , sz czeg ól nych  p r z y m i o t ó w  n iema —  
Fiedor "Wasi l jew Piataczenko, 20 lat ,  czy tać  ni 
pisać nie  umie ,  b e z żenn y  , l e c z  iakiego po wia­
tu  z gu be rn i i  K i j o w s k ie y ,  w s i i d o k o g o b y  p r z y ­
n a leża ł  n ie  pamię ta ,  wzros tu  2 a r s z y n y  4 |  w i e r ­
s zk ów ,  włosów na g łow ie  i b r w i a c h  c i e m n o r u ­
s y c h ,  oczu k a r y c h ,  tw a r z y  ospowa tey ,  nosa 1 
g ę b y  z w y c z a y n y ch ,  na l e w y m  wsk azu ją cym  pa l ­
c u  ma sz ram  —  Kornipy J a k o w l e w  syn Czere- 
penko, 20 lat,  b e z z e n n y ,  czy tać  ni pisać n ie  u-  
mie ,  z Bogu s ła wskie go  powia tu ,  g u b e rn i i  K i j o w ­
s k ie y ,  s ioła K a r a p i s z y ,  w ło śc ia n i n  o b y w a te lk i  
B r a n i c k i e y ,  wzros tu  2 a r s z y n y  7 J  w i e r s z k ó w ,  
włosów na  g łow ie  i b r w i a c h  r u s y c h  , w ą ­
sach świa t łorusych ,  oczu sz a ry ch ,  nosa  k a r p a t e -  
go, t w a r z y  czys te y ,  g ę b y  z w y c z a y n e y ,  z l e w e y  
s t r ony  na szyi  ma b r o d a w k ę  —  W asili A l e x i e -  
j e w  syn Czumakt 20 lat ,  c z y ta ć  ni pisać nie umie ,  
b e z ż e n n y ,  s k a r b o w y  włośc ian in ,  K i j o w s k i e y  gu­
b e r n i i ,  'Z wi enigrodzkiego  po wia t u ,  ze wsi  Z w i e -  
n igrodki  , w z ro s tu  2 a rs z y n y  3 w i e r s z k i , w ł o ­
sów na g łow ie  i b r w i a c h  c i e m n o r u s y c h  , oczu  
sza rych ,  t w a r z y  czys tey ,  nosa i g ę b y  z w y c z a y ­
n y c h  , w ąsy  Wysiada ją ,  na p r a w e y  nodze  ma 
m a le ń k i  sz ram —  Jan  M i c h a ł a  syn  Michayłóto 
5o l a t , umie  czytać i pisać , z Rj azańskiey  gu ­
be rn i i  , Rjaż sk i ego  p o w ia tu  , s ioła I w a ń k o w a , 
włoś c ia n in  o b y w a te l a  K i s a r o w a  , wzros tu  2 a r ­
sz yn y  5 f  w i e r s z k ó w ,  t w a r z y  ospowatey ,  k o ło  
p ra w e g o  oka  sz ram, oczu św ia t ło sza ry ch ,  nosa i 
gę by  z w y c z a y n y ch ,  włosów n a g ł o w i e ,  b r w i a c h ,  
w ąsach  i  b r o d z ie  św ia t łoszarych ,  na p r a w e y  no­
dze  ok o ło  ko s t e c z k i  od c i ęc ia  t o p o re m  n i e w i e l ­
k i  s z r a m —  i Filip  E f im o w  syn Kozłow , 54  l at ,  
c zy t ać  ni  pi sać nie umie , S i m b i r sk ie y  g u b e r n i i  
i powia tu ,  ze ws i Chocina  ( inaczey N o w o b o k in o )  
p o d d a n y  B ie ło z ie r sk ie go  p i e c h o tn e g o  p u ł k u  P o d ­
p o r u c z n i k a  Boy ta, wzros tu  2 a r szyn y  6 w ie r s z ­
k ó w ,  t w a r z y  czystey ,  nosa i gę b y  m i e r n y c h ,  0- 
czu świa t ło szarych ,  w ło só w  n a g ł o w i e ,  b r w i a c h ,  
wąsach  i b ro dz ie  r u s y c h , na l e w e y  nodze  ma 
od sp ieczen ia  dwa n i e w i e l k i e  znaki .

Assesor  Czern is ty .
S e k re ta rz  Ś n ie żków .

Grammatyka Polska.
2 Wydając na jaw^jedoę z trzech Gram- 

matyk języka polskiego, których mające nastą­
pić wyyśoio, było ponowione w Wilnie w Ka-  
ryerze Litewskim, niszczam się w części z za­
ciągniętego długn względem moich szanownych 
Prenumeratorów i Preuumeratorek na Gram- 
matykę większą, która, niestety! u wielu czy­
tających, niema dotąd i tyle względu, ile nay- 
liuhszy romans. Mozę stateczne usiłowania 
moje o wydanie jey , zwróci uwagę światły0*1 
osób, ceniących język i literaturę polską, rów ­
nie jak i tych co Grammatykę lekce ważą, l°h  
00 wolą romans albo inną jaką książkę, ani-



ja; wreszcie, co sądzą się być za starzy do 
Uczenia się jey.J! Może wreszcie Powszech- 
to°śu zechce mię więcey zaufaniem sweni za- 
®Łczyoić, przekonawszy się, że nie tylko to za- 
tofanie jey wysoko cenię, lecz nadto grosz jey 
Za uayświętszą jey własność uważam i szanu­
ję , a czego i to dowodem, iż, uzbieraney pre* 
tonmeraty, nim nie dóydzie do pótrzebney ilo- 
S°J, użyłem na wydrukowanie wyż wyrażone­
go dziełka pod tytułem, G ram m atyka  Języka  
dolskiego d la  p o czą tku jących , w 8ce wielkićy, 
^  W olinie u X X .  P ija ró w , którey cena 35 ko -  

ptefek srebrem.
Upraszam oraz J W W . i W  W . Osób, któ- 

te chciały dobrotliwie przyjąć na siebie trudy 
obierania prenumeraty na grammatykę większą 
)?zyka polskiego, na którą bilet po zł. 12 iżby 
pożyły zaszczycić mię łaskawem uwiadomie- 
toiern o skutku opieki swej tego dąieła. Albo­
wiem jeśliby prenumerata była dostateozną, ży- 
c*ylbym sobie wydać ją w przyszłym roku.

M ieszkam , w Z P iln ie , p r zy  u licy Saw icz  
to” dom u J / F .  M a r sza lka  P o d b ip ię ty  n iedaleko  
* x .  A u g u s ty  anów.

Stanisław Jan  Borodzicz były Profegsor 
W Królewstwie Polskiem.

U m ieszczenie m łodzi szko lney  na rok na-  
stępny.

Ponaw iam  odezwę do szanownych rodzi- 
c<̂  i opiekunów , którzyby życzyli sobie n -  
]toieścić młodzież w  szkołach W ileńskich  , iż 
ies*cze jest u mnie mieysce na k ilku  m łodtień- 
C()v” dobrego w ychow an ia ,  k tórzy obok w y -  

domowych, usługi, dozoru i korrepetycyi, 
tora® mówienia codziennie na przemiany fran-  
Ctł*kim lub  niemieckim ięzykiem, mogliby ie- 
®Łcze tychże jęzvkovv brać pryw atne  lekcye.

M ieszka n ie  m e p rzy  ulicy Saw icz w do- 
tolt’e J / F . M arsza łka  P odb ip ię ty .

Stanisław Jan  Borodzicz były Professor w 
k ró lew stw ie  Polskiem.

Dozwala się drukow ać. W iln o  i 83o dnia 
® sierpnia. Cenzor L .  Borowski.

P rzed a ż  publiczna.
» 2 HMIIEPATOPCKATO B o c n H m a m e j i Ł H a r o

o h io j  C .  H e m e p S y p r c x a r o  O u e x y H C x a r o  C o -  
c h m i  o ć t H B J i a e m c a :  H m o  b ł o h o m ł  i i p o / t a e m -  jj C ł. a y x i i . i u H n a r o  n y ó j i i iH H a r o  m o p r a  3 a J io a ;e H H o e  

] u t o p o c p o ń e H H o e .  n e /iB in K H M o e  m v r fe m e  r e n e p a j i t  
^  a> o p a  M n a n a  ( j ł e A O p o p n u a  lI o p 6 b i  ,  c o c r u o B i p e e  
3 to r n e ć c K o f i  r y 6 e p n i H  r o p o A e i p t a r o  I lO B iir n a  b l  p a -  
t  c e j i e H i a x b  B c e r o  1 2 4  A y ™ 11 M y j x e c x a  u o j i a  m -  
c to tiB ix -b  n o  p e B i i 3 i n  1 8 1 6  r o f l a ,  c-b p o * ,a e H H i> iM H  r .o -  
^ *  p e E H 3 i u ,  c o  B c e i o  n p H H a A J ie a t a ip e io  k i .  h m m b  3 0 1 -  

, ^ i0  u  b c h k h m ł  H a OHOH c m p o e H ie iv r b jA J iH  n e r o  n a 3 n a -  
j  c p o K w  in o p r a i w h  c e r o  r o ^ a  A e x a S p a  M - t c a y a  9 ,  

11 1 6  h i i c j i ł .  ż R e j i a i o i g i e  K y m t n i b  H M f c u i e  c i e ,  m o -  
a B j , n r n b c «  B Ł  O n e x y H C K i u  C o B i n r b  n o x a 3aH *  
h h c j l b  b i .  n p H c y A c m n e H H o e  B p e i u n .  h  B H A t.m b  

j  ° h o m t j  n p o A a B a e n a o M y  i iM B H iio  o n u c b ,  y c j i o s i e  h  
P t o y  K y n - i e n  x p t . n o  c m  u .

ŚKcneAHmopB Ocmojiobcki'h.

Cpc 2 ^  Rady Opiekuńuzey St. Petersburskiey, 
°£ł ^ ^ ^ F E G O  Domu W ychowania, ninieyszem 
l»li dS<a w niey przedaje się s aukcyynego pu-
Hi8C*0eg° targu oddany na ewikcyą, za uchybie- 
i o ^  ^ rm inu , nieruchomy majątek Jenerał M a­
tek . . ns Fiedorowicza Gzorby, położony w W i-  
L  , ' ! y Gubernii w Horodeckim powiecie, w ró- 
tojcl VV8’ac^>w ogóle 124 męzkiey płci dusz,zapi8a- 

1 Wrewizyi 1816 r.,z narodzonemi po rewizyi,ze

wszelką przynależną do nich ziemią iwszelkiem na 
niey zabudowaniem; dla czego naznaczono terminy 
do targów teraźnieysz. roku mca grudnia 9, 11 i 16 d. 
Życzący kupić majątek ten,mogą przybywać do Ra­
dy Opiekuńczey pomienionych dni na posiedzenie, 
i widzieć w niey przedającego się majątku inwen­
tarz, kontrakt i formę przedażnego praw a.

Expedytor Osmołowski.

(z P o p ra w ą ).
2. Z a  rozm aite  na leżności Skarbow e  , 

znaydu jące się p o d  zaw iadyw aniem  Opieki 
Szlacheck iey  P o w ia tu  TF ileńskiego , dom y w  
M ieście  ZF iln ie po łożone, a m ianow icie : S ę ­
dziego Byczkow skiego, R zeczyw istey  R a d czy - 
n i S ta n u  L a ch n ick iey , Zieńkow iczow , Gene- 
ra łow ey F ie tin g h o ff, zm arłego A ssesora  S ą ­
du  Głów. R om anow icza , część dom u A ssesora  
S ą d u  Gł. M oraw skiego i dwa dom y z  ogrodem  
b.D w orzanina Skarbu  L it .  T om asza  Korw ella , 
będą się oddaw ać w arędę roczną z  pub licz-  
n ey  L ic y ta c y i w  S a li S ą d u  Z iem . ZFileń. na  
sessyach poobiednich w  dniach ip , 20, 21 i  
osta tecznym  25 idącego m iesiąca sierpnia;  
życzący  więc w zią ć  pow yższe dom y w rocz­
n ą  arędę , zechcą ja w ić  się w  oznaczonych te r­
m inach  na sessye opieki z  praw nem i ewik- 
cyam i, gdzie i o w arunkach przedugodnych  
w  k a żd ym  czasie , ja k  rów nie i  w  K ancel- 
la ry i teyże  O pieki dostateczne po jaśn ien ie  
p ow ziąć będą m ogli. fF iln o  183o roku  sierp ­
nia 2 dnia .

( Podpisano) :  P rezes O pieki M a rsza łek  
J F ileń sk i D woru J E G O  C E S A R S K I E Y  
M O Ś C I  K am erjunkier i  K aw aler

Stanisław  Szum ski.
Z a  S ekre ta rza  J ó ze f K arwowski.

U w i a d o m i e n i e .
3. N iże y  podp isana  w im ieniu  w łasnem  

i z  m ocy sobie służących p len ip o ten c yy  n i­
n ieyszem  zaw iadam iam , iż  m ając dla  całego  
rodzeństw a rekognoskowaną, dekretem  S ą d u  
Głównego 2 D epartam en tu  sum m ę rub. sr. 
3oo na m assie f  unduszu Iro landow , ta k o w ą  
sum m ę sku tk iem  zaw artych  układów  p rze la ­
ła m  na rzecz S ta r . L eyb y  A s sa , ale g d y  j e ­
szcze nie m ogę p ow ziąć  w iadom ości o d a l­
szych braciach m oich K arolu i  B enedykcie  
S zp itzb a r ta c h , o k tórych  iuż la t  kilkanaście  
nie s ły sza ła m  i c zy li są  w  życiu  n iew iem , a  
do ukończenia tego in te ressu w iadom ość ta  
je s t  nieodbicie po trzebną ; p rze to , je ż e l i  zo ­
s ta ją  Karol i B en e d yk t S zp ilzbartow ie  w  ż y ­
ciu, raczą w ciągu trzech  m iesięcy do M a g i­
s tra tu  M iasta  T V ilna  lub do m nie m ieszka- 
ją c ey  p r zy  fa m il i i  w m ieście JF iln ie  d la  
rozrachunku się zgłosić, bowiem w przec iw nym  
ra z ie  uw ażani będą za  zm a rłych  lub za  zrze­
ka ją cych  się w szelkich w pływ ów  do p o m ie -  
nionego interessu. /P iln o  dn ia  A u g u sta  
i 83o r. Izabella  S zp itzb a r tt.

D ozw ala się drukow ać• /P iln o  i 83o d. 
7  sierpnia . Cenzor L .  Borow ski.

A r e n d a .
5 Kamienica w mieśoie W ilnie przy uli­

cy Łotoczek N. 101 oznaczona, w którey do 
tad  lus ty tu t medyczny lokował się ie»t do za-

(3)



arendow atiia  o d ^ n ia  i  septem bra i i 83o r n k a ;  
ktob y  ch c ia ł  ią ł .aarendow ać, n iech  się zgłosi  
do. w łaśc ic ie l i  m ieszkających w  K.ilnikach u a i -  
w ersy  te c kich.

W o ln o  d ru k o w a ć ,  P o l icm ey ster  C hrząstow ski,

L i c y  t a c y  a.
5 W  M agistracie miasta W iln a  o d b y w a ć  się 

będą publiczne l icy ta cy e ,  w  dniach g ,  n  i i 4 
teraźn ieyszego  miesiąca augusta , na w y p u s z c z e ­
nie  od  duia  29 uastępnego raca geptembra w  
a reu d o w n ą  d z ierża w ę  d o m o w ,  w  m ieście  W i l ­
n ie  e x y stu ia cy ch ,  iakoto: F ro h la n d o w  przy u li­

c y  ZarzecznCy pod  N .  96 , N e o b iso w  za br«* 
mą R u d n ick ą  pod N .  1 ,1 9 1 ,  Sz lo iny  Jochelso-  
na przy u licy  Tatarsfciey pod N .  456 i Szai 
C ypki przy u l icy  J a tk o w e y  pod N . 2 3 8 ; ży­
czący w ię c  k tó r y k o lw ie k  z tych  do m o w  wziąC 
w  aren d ę ,  zechcą  na oznaczone term ina 'iawic  
gię do M agistratu W i le n .  dla poinformowani^  
się o w a ru n k a ch  p rzed kontraktow yćh , i nale­
żenia  do licy tacy i.  R o k u  i 83o miesiąca augtt‘ 
sta 1 diiia. Adam  G o ła w sk i  P. Burmistrz* 

K azim ierz  D eg d to w ic ż  ftogent;

W ia d o m o ść  o produktach  żyw n ośc i  na ta rgach  
p r z e d a w a n y c h , i  o faxrr, p o  ia/tiey n a le ży  p r z e d a  
w ać  iv W iln ie  n i i e y  w y r a io n ą  ż y w n o ś ć , w  R a d z ie  
M ia s ta  W i ln a  sporządzona .

W y ia ś n ie n ie  za inką cenę W TV l i ­
nie na  ta rg a ch  w p r z e s z ł y m  t y g o ­
dniu p r z e d a w a ły  się wszelkie p r o ­
duktu i w ik tu a ły  hurtem .

S ę czka  rossyyska  m n iąca  w sobie g a rcy  
I ro ssyyskich  i'H . 
b  ("Suchego . .
Z y ta  ozimego . . ( S u r o w f g 0  . .

• (Ozimy . . .Pszenicy . . . . ( j , re /  _ _
Jęfczmienia  ................................... ...
O w s a ....................... ......
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